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Droga walki o socjaliz 
. ·~ . . : ·:.·.:.., • „ :- . . ~ . . . ... ~ .. 

Doniosła rola mas robotniczych chłopskich w dziele socjalistycznej priebudowy kraju 

kRYTYKA I SAMOKRYTYKA NA ODCIN­
KU PRACY GOSPODARCZEJ 

Re~lucja 1/erpnfowego Plenum KC naszej 
pttrtH atwierdza w punkcie 9-tym, te wanHt• 
klem prsywrócenia partu JeJ pełnej zwartości 
I wzmrienta Jej siły ł pręlnoścl pollłyczneJ 
Jesł nie łylko pneswyclę:tenłe prawicowego 
odchylenia, lecs łakte twarda I komekwent­
n.a samokrytyka we wwzystldeh ogniwach 
partii, nie WYłączaJąc ldermm.łctwa. 
Chcę mówić o krytyca i samokrytyce na te 

renie pracy gospodarcz~J. gdyż nie ulega wąt­
pliwośd, że krytyka ł samokrytyka na tym 
terenie jest potrzebna, jeżeli nie w większym 
11topn!u ni! na Innych terenach, to z całą 
pewnością nie w mniejszym "!topnlu. 

ZADANIE SOC'JAllSTYCZNEJ 
PRZEBUDOWY KRAJU 

Przed naszą partią I przed kia.są robotniczą 
słoi olbrzymie zadanie soeJa.Jistycznego prze­
kazta.łcenia kraJo. Mamy zakoflczyć trzylet­
ni plan, wkroczymy w okres sześcioletniego 
planu I w okresie tego sześcioletniego plano 
mamy w Polsce zbudować fundamenty spo­
łecze6stwa socJallst:vcznego, mamy prawfe po. 

Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
· gospodarczego Polskiej Partii Ro~otniczej „ . 

dwoić produkcję przemysłową, mamy znacz. Będziemy mieli olbrzymie l powatrie trudno·\ Panstwem D~mokraCJI Ludowej, ale z apa­
nle zwiększyć produkcję rolniczą mamy zmle ścl I to trzeba wyraźnie powiedzie~, w prze· ratem choruJącym na zwichnięcie biurokra· 
nić słosunek między ludnością ro!D1czą i lud- zwyciężeniu wściekłego oporu klasowego ele- tyczne. Jest rzeczą jasną, :!e bez systematyCJ 
nośclą mlasła, ma.my przeprowailzlć nie tylko mentów kapitalistycznych wewnątrz kraju nego zwalczania braków r chorób naszego 
Dościowe, ale głębokie Ja.kośclowe znriBny, dlatego, że wiemy - uczy nas tego historia i aparatu, bez przezwycię~enla tych wad i bra· 
mamy ograniczyć sektor kapitalistyczny, ma· uczy nas tego marksizm I leninizm, te wróg ków, bez ulepszenia tego aparatu, bez przy· 
my wzmocnić rolę czynnika soclaUstycznego klasowy się nie poddaje. stosowania go do NOWYCH, OLBRZYMICH 
w pa6stwłe, mamy głęboko przeorać wid. t d ści któ ZADAS' BUDOWNICTWA ZRĘBOW SPOŁE• 

Ale te ru no • re wynikaj!\ 2 presj! CZENSTWA SOCJALISTYCZNEGO W POL-To s• zadania olbrzymie, zadania gigantycz · · i· zagranicznego te trudnośc'1 „ imperia izmu • ' SCE, NIE MO.ZE BYC MOWY O NA PRAW· ne, zadania znacznie większe od tego wszyst- któ nt'k ją z oporu wroga klasowego 
re wy a DĘ szyBKIM I ZWYCIĘSKIM POKONYWA kiego, cośmy robili dotychczas, zadania, któ- trz kraju te trudnośc· u naa są za 

wewną • 1 
- NIU TRUDNOSCI, WYNIKAJĄCYCH Z PRB re wymagaj„ wzmożenia czujności na wsz.yst- tr · żk' d · b ki „ os zone przez ctę ie wa Y 1 ra • przez SJI IMPERIALIZMU ZAGRANICZNEGO I Z 

kich odcinkach walki klasowej. bi'urokratyc•ną chorobę naszego własnego a 
~ • WSCIEKŁEGO OPORU WEWNĘTRZNEGO 

TRUDNOSCI, KTORE MUSIMY ZWALCZYC paratu państwowego i jednego z najważniej· KLASOWEGO WROGA. 
szy~h odcinków tego aparatu - aparatu go-W tej pracy budowy zrębów spoleczeństwa Zwycięski ma.r6Z do 1!5ocjalizmu wymaga, 

socjalistycznego będziemy napotykać na po- spodarczej administracji. abyśmy stopniowo, systematycznie i skuteC?.· 
ważne trudności. Będziemy się majdować pod BIUROKRATYCZNA CHOROBA APARATU nie uzdrawiali nasz aparat państwowy i aparat 
presją imperializmu zagranicznego, który bę- admini.stracji gospodarczej i żebyśmy jed :10-

GOSPODARKI I ADMłNISTRACJI cześnie, przeprowadzając to tStopniowe uzdro dzie wszystko czynił, żeby przeszkodzić nam wienie, w porę i na cUIS wycinali te ogniwa 
w rozwoju, będziemy mieć do czynienia - W roku 1922 i 1923 Lenin mówi1 o ówcze- tego a.paratu, k•tóre zgniły i wyrodziły się. 
tak, jak mamy teraz - z działalnością jego I snej Roaji, ie jest to paflstwo socjalistyczne, Na6z aparat admini~tracj1 gospodarczej ch:iru 
wywiadu i agentur, z dywersyjną jego dzia· ale z aparatem chorującym na zwichnit::cle je na &zereg ciężkich chorób. 
łalnośclą, z presją, naciskiem i szkodnictwem. biurokratyczne. My w 1948 roku jesteśmy (Ciąg dalszy na str. ~-ef) 
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L lid ·Francji · oslrz g ! 
Strajk generalny na znak protestu przeciw reakcyjnym rządom 
Queuille'a - objął cały kraj. Połączenia telefoniczne z Francją -
unieruchomione. Kopalnie, fabryki, koleje i radiostacje - stanęły 
PARYŻ (Obsł. wł.) - W dniu wczo- miastami· departamentów francuskich 

rajszym o godzinie 4 po południu na te- były przerwane. 
renie całej Francji wybuchł powszech- Unieruchomione zostały wszystkie 
ny strajk protestacyjny. fabryki, kopalnie, radiostacje, Unie ko-

Masy ludowe zorganizowane w par- munikacyjne, lotniska, zakłady uży­
tiach demokratycznych I w związkach tecznośct publicznej - oraz sklepy. 
zawodowych - rzuciły pracę na znak Obszerne sprawozdanie z akcji straj­
ostrzeżenl~ :te nie zniosą .dłużej reak- Jrowej zamieśclm! w jutrz'ejszym nu· 
cyjnych rządów Queuflle'ów, Schuma- merze naszego pisma. 
nów i Blumów. PARYŻ PAP. - W Pa.ry:bu odbyło ed·ę po· 

D " h cizi • hl 6declzenJe Biura Politycznego Komunistycznej o poznyc g~ n wieczo~owyc Partii Francji pod przewodnictwem Mauńce 
połączenia telefoniczne z Paryzem i z '.fhoreza. Na posi-edzen!u została omówioH 

6prawa cen i płac. W komunilcacl• wydanym 
po po&!edzeniu, Biuro PolityC7JIJ.e stwierdza, 
że obecny rząd Pranej! nie chce 10.zwlqzywad 
tJPiawy podnlesf~a plac pracowniczych od· 
powJedn/o do wzro8ta cen J Jtomtatuje. że 
projekt finansowy Queullle'a je81 wymierzony 
przeciwko robotni.kom J Arednlm warstwom. 

Biuro Po!Hycz,ne potępia projekt .Mocha w 
sprawde jego polityk! wyborczej, idącej na. rt1 
lkę sp16kowcom gaull!stowskl!m. 

Koreańczycy do S~alina 

Wska.zujęc na napływa.Jitoe ze Wl!~etkich 
stron Francji protetSty przeciwko wydarzeniom 
w Grenoble, Biuro Polityczne mznacza, że 
wzrasta olbrzymi ruch masowy, tądajqcy roJ 
wiązania uzbrojonych oddzfal6w RPP. Biuro 
Polityczne WT:yWa wszystkkh irepublikalft'>w 
do :zjednoczenia się w walce z bandami de 
Gaulle'a, korzystajęcycli s pomoCT rz11du 
Queu1Ue'a. 

Nowa dewaf u ac ja franka Podziękowanie dla Związku Radzieckiego 
praw i wolności małych narodów 

za obronę 
PARYŻ PAP. - Powołując się ll'I!. doni~sle 

ruia z Wa6zyngtonu, dziennik „Combat" zapo· 
wdada, że na konferencji finan50wej w 6toll· 
cy USA, która rozpocznie się 29 września, bę 
dzie .rozpatrzona sprawa lllowej dewaluacji 
franka. Nowa zmi-a.na wartości waluty francu· 
skiej ma ustanowić kur& franka. do dolara w 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja 
TASS, premier koreańskiej republik.i ludowo· 
demokratycznej Kim-In-Sen przesłał do gene· 
rali66imusa Stalina pismo następującej treści: 

„Po otrzymaniu wiadomości o decyzji rzą· 
du radzieckiego w sprawie ewakuacji wojsk 
radzieckich z północne/ Korei, przesyłam w 
imieniu rządu lwreańskiej republiki ludowo­
demokratycznej i całego narodu koreańskiego 
jak na;serdeczniejsze wyrazy wdzięczności, 

Palmiro Togliatti przewodniczy 
na Plenum KC Włoskiej 

Partii Komunistycznej 
RZYM PAP. - Palmiro Togliatti został po· 

witany huczną owacją, gdy w czwartek "":Y· 
stąpil po raz pierwszy od zamachu na swe Z>:· 
cie na zgromadzeniu publicznym, przewodni· 
czqc na posiedzeniu CK Włoskiej Partii Komu· 
ni stycznej. 

Na posiedzeniu tym przemawiał zastępca ~e 
kretarza partii Luigi Longo, podkreślając , ze 
komuniści włoscy 5ą zdecydowani bronić ze 
wszystkich ·sił wolności i demokracji przeciv.1 
ko wszelkim próbom przemocy. Mówca stwier 
dził, ie reakcyjny charakter obecnego gabine 
tu włoskiego i wzmagający się wplyw imperia· 
liz.mu USA uwydatniają coraz ostrzej prz-eci• 
wień5lwa polityczne 4 ltla5owe we Włoezech. 

W pamięci naszego narodu nie z-otrze się 
nigdy data 15 s-ier.pnia 1945 r., dzień wyzwole­
nia spod długotrwałego ucisku kolonialnego 
ze strony japońskiego Imperializmu przez si­
ły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego. 

Naród koreański ma dobrze IDl\dri\ 1-e.nino· 
wsko - Elalinowską politykę narodowośoaio· 
wą. Naród nasz nigdy nie zapomni bezcennej 
roli, jaką odegrał naród radziecki w dziele 
przywrócenia niepodległości narodowej i .kul· 
tury narodu koreańskiego, czego wyrazem 
byly uchwaly moskiewskiej kolliferencji trzech 
ministrów spraw za.granicznych w sprawie 
Korei, 6tanowisko delegacJi radziecki~j w mie 
szanej komisji radziecko • amerykańskiej nie 
jednokr.otne deklaracje rządu radzieckiego o 
gotowści wycofania wojsk .radzieckich, z Ko­
rei północnej równocześnie z wycofan~em 
wojsk amerykańskich z południowej Korei , 
i wreszcie decyzja rządu radz·ieckiego o ewa 
kuacji pozostałych wojsk radzieckich z Ko· 
rei. 

Tak wielkoduszna i przyjazna pomoc małe· 

Sukcesy chińskiej armii ludowej 

mu narodowi mo.że być okazana tylko przea 
wielki Związek Radziecki, który manifC6tuje 
głębokie poszanowanie wartości i odrębnych 
cech kaidego na.rodu wielkiego i małC90 
zgodnie f. zatSadi\ równouprawnienia. sto6unku 315:1. 

~------~~--------------------------------------------Bevin rujnuje Anglię 
Ostra krytyka polityki brytyjskiej na posiedzeniu 

Izby Gmin · 
LONDYN PAP. - Minister Zwi11zek Radziecki, których nie można 6peł­

Bev.!n, który p.myjecha.ł rz .Pa nić. Takie naświetlenie 6prawy przez Bevina 
ryta w celu wygłosunia ruie jeet oparte na ra:eczywistości, gdyż jest to 
przemówienia na temat bcy· tylko propaganda Foreign Office, Mórą prd~a 
tyjskiej polityki zagra.fila· kapitalistyczna podchwytuje dla swych celów 
nej, nie 6potkał się w Izbie politycznych. W dalszym ciągu Piratin, ktyt.y 
Gmin z aprobatą. Podcza.s ca kując politykę Bevina, wysługującą 6ię intere 
lego przemówienia wszyscy som amerykańskim, przypomina, że w p,)CZ.· 
deputowani zachowali grobo damie Anglia zobowiązała się nie zawierać 
we milczenie. Pnemówi-enie żadnych układów z Niemcami bez poro-rumie· 

jego skrytykował po5el partii pracy Le6ter nia z tymi ;państwami, które prowadziły czyn 
Hutchinson, który m. in. powiedział, że An· ną wal.kę z hitleryzmem. 
glia wyklucza się z bogatych rynków Europy Nawiązując do niezwykle chłodn€go przyję 
Wschodniej, a zwłaszcza Związku Radzieckie· cia, jakie spotkało p.rzemówienie Bevina w 

LONDYN PAP. - Jak podaje rozglośn i a go, gdyż związała się w zupełno§cJ z kapitall· Izbie Gmin, Pfra.Un 6twierdza, że nadszedl 
0

• 
c~.ińskiej armii ludowej, Tsinan, stolica prowin. ~styczną _gospodarką Stan_ów Zjednoczonych, becnle cz<Js, ażeby energicznie zażądać od an 
c11., Szan.tung, .została zdobv!a Drzez wo/ska _. ~omu_n.1stycz:iy poseł- Piratin,. zwraoaJęc się gielskiego mi,nistrn spraw zagranicznych współ 
c:hinskie1 (l[mJJ ludowej. -.<lO'~ ~~' u.l!ytuJe Q01 Ja.kl• ll~d~ tturi~„ Draey ie ZwJazkiem Radzlecklm - · 

t 

:::· l 
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DROG WALK O SOCJA IZM 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

NIELICUNIE SIĘ Z POTRZEBAMI MAS 
JAKIE SĄ TE CHOROBY? 

PIERWSZA CHOROBA, CHOROBA BAR­
DZO CZĘSTO WYSTĘPUJĄCA, TO JEST U· 
PORCZYWE, ZŁOSLIWE NIELICZENIE SIĘ Z 
POTRZEBAMI MAS, IGNOROWANIE TYCH 
POTRZEB. · Ja - towarzysze - wczoraj by­
łem w ciągu 10-du godzin na naradzie aktywu 
związkowego i przysłuchiwałem s.ię uważnie 
dyskusji i mu-szę wam powiedzieć, że uszy 
w:ędly, gdy się słuchało tego, co związkow­
cy mówili o przejawach tej biurokratycznej 
choroby w aparacie administracji gospodar­
czej w terenie; wiem, trze.ba brać popraw~ę 
na przesadę, na nieśdsłość, .na uogólnienie, 
na wyolbrzymianie. 
Biorę tę poprawkę, ale fo, co po tej popraw­
ce zostaje, ZMUSZA DO CZERWIENIENIA 
SIĘ NAS WSZYSTKICH. 

W 1924 roku jako młody okręgowiec w 
Zw:ązku Młodzieży Komunistycznej mieszka­
łem pół roku w Zagłębiu Dąbww'6kim w Ko­
szałow\e i miałem możność widzieć, jak s;ę 
tam mieszkało. 

Co się, towarzysze, zmieniło od tego czasu, 
}akie tam · zaszły zmiany? 

POTRZL:BY MAS NA PIERWSZYM PLANIE 
Wy powiecie, że nie było .na to pieniędzy, 

że 5zly olbrzym:e miliardy na turbiny, na no 
we m•5zyny, na nowe inwestycje, a ja wam 
powiem, że TO BYŁA NIE KWESTIA PIENIĘ-

Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
· gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 

Wielu z naszych kierowników gospodar­

czych, w tej llczbie naszych towarzyszy, na­

uczyło się żyć w Jakimś sztucznym wyodręb­

nionym od łycl°a §Wiecie. W!elu z naszych kie 

rowników gospodarczych, w tej liczbie wielu 

naszych towarzyszy, otoczylo się Ilzusamt J 
pochfabcaml, którzy się ze wszystkim zgadza. 

Ją I wszystkim kadzą i wszystkim przykłasku-

ją i zasłaniają życie prawdziwe naszym lu­
dziom, postawionym na odpow!edzialnych sta. 
nowiskacb. 

ry sięgał do ziemi 
- sięga do mas. 

kiedy chciał poczuć silę tycznego !gnarowania roli związków zawado-> 

Wielu z naszych kierowników gospodar­
czych, w tej liczbie wielu z naszych towarzy­
szy, uważa, że od masy się niczego nie moż­
na nauczyć, że głosowi mas nie trzeba się 

przysłuchiwać, że masę można wziąć za na­
wias. Wielu przestało rozumieć, że wykresy, 
że dane, że tablice statystyczne koniec koń­
ców odzwierc!adla)ą wysiłek ludzi, życie, pra 
ce, troski żywych ludzi. 

wych jako powszechnej organizacji klasy ro­
botniczej i roli partii jako sily napędowej, 

k'.erowniczej siły całego naszego budownic­
twa, Te szkodliwe tendencje podrywają w 
końcu samą skuteczność I efektywność kie­
rownictwa, p!ętrzą na drodze tego kierownic­
twa trudności i niepotrzebne konflikty, a za 
ostrzają się w swych ujemnych skutkach, te 
tendencje wtedy, kiedy napotykają na apa­
tyczną i na b!erną - co się często zdarza -
postawę związków i postawę partii To Jest, towarzysze ciężka. choroba tę cho­

robę trzeba leczyć, ale po to, żeby ją leczyć 
NASZA PARTIA JEST PARTIĄ MAS trzeba Ją widZieó 1 trzeba się JeJ wstydzić. 

TO JEST DRUGA CIĘŻKA CHOROBA 
NASZEGO APARATU 

Wielu z naszych kierowników gospodar- KONIECZNOSC WŁĄCZANIA MAS DO 
czych, w tej liczbie naszych towarzyszy ZEGO TRZECIĄ CHOROBĄ jest szeroko rozpow„ 
PPR-owców przyszło do przekonania, że BUDOWNICTWA GOSPODARC szechniony w naszym aparacie gospodarczym 

!ki i tki d · - Jest druga choroba naszego aparatu, tą cho wszys e rnzumy wszys e mą rosc1 zam- konserwatyzm i rutyna, niechęć, wrogość do 
knlfte są w obrębie bu:Jyn~tów bluroWYch. robą jest nieumiejętność łączenia koniecznej d . 

· · · . d k · 1 d i i prawa zenta wszelkich nowych metod pro 
Wielu z naszych towarzyszy zapomniało o i mezbędneJ meto y raz azywan:a a m n -
tym, ie nasza partia jest partią mas i że )de- , strowan:a z metodą włączenia mas do budo-

1 

dukcyjnych 1 organizacyjnych niechęć do 
dy szykuje się do nowYch i wielkich zada~ wnictwa gospodarczego. Prowadzi to bardzo rozszerzenia dyscypliny finansowej i plano-
to kk jak ten bohater grecki z legendy, któ- często, wbrew słownym deklaracjom do fak- (D'Jk011czenie na str. 3-ciej) 

DZY, ALE PRZEDE WSZYSTKIM KWESTIA d d I G 
UWAGI, DBAŁOSCI. A TEJ UWAGI, DBA· emoran um rzq . u wo ne·1 . rec•1e1 tOSCI NIE BYŁO I MY ZA TO WSZYSCY JE 
STESMY ODPOWIED7,1ALNI. . 

W całym kraju po Plenum sierpniowym od ONZ 
był się szereg aktywów partyjnych. Na tych do Generalnego Zgromadzenia w Paryżu 
aktywach, na których było kilkanaście ty-sięcy PARYŻ PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecjoi morandum, wykazała dobitTuie, że armia luda - memorandum podkreś.Ja, że mimo trudnych 
ludzi, mówiono o wielu sprawach, ale najwię-1 nadała tekst memorandum tymczasowego r.zą wa jest niezniszczalna i że w końcu zwycię- warunków armia demokratyczna prowadzi wal 
cej mów:ono o BIUROKRATYCZNEJ CHOR0-

1 

du demokratycznego Grecji, skierowanego do ży, choćby przeciwnik był wyposażony w naj k.ę w sposób humanitarny, nie zabija jeńców 
BIE NASZEGO APARATU, O JEGO NIEDBA Generalnego Zgromadzenia ONZ. nowocześniejszą broń amerykańską. wojennych, fak to robią taszyści gręccy, ple-
ŁOSCI O POTRZEBY LUDZKIE. Mimo tych sukcesów, jednak, stwierdza me lęgnuje rannych, którzy dostal/ się do nlewo 

Przeczytam wam ustęp sprawozdania z woj. Memo·randum stwierdza, że · sprawa Grecji, morandum, rząd Markosa zawsze okazywal li, podczas gdy faszyści greccy dobijają Ich. 
k . 1 k" z t ó będąca na porządku obrad Zgromadzenia Ge- ść d ół d k l ·:e.ec iego. acy owano mn stwo faktów 1 ONZ b tl . d k t a aocznia gotowa o wsp pracy emo ratyczne . -

. . . . nera nego , ę 7.Je ys u ow na z R d t · k" d ł · dn k J'·' 
cd~rwama Sł*: adminlstracJi. nawet PPR-ow- bez udi.iału ludu greckiego, walczącego o nie zą a ens I o rzuca ie a wsze Nie propo 
sk1zj od m!'.s". Powtarzam, biorę poprawki na podległość i demokrację, toteż r.ząd tymcza- zycje pokojowe i dlatego jest obowiązkiiem 
przesadę, na wyolbrzymianie, na u:Jgólnlenie 1 sowy uważa, że Narody Z1"ednoczone powin- Narodów Zjednoczonych opracowanie spra-

wiedliwego planu, a nie mianowanie komi-.;ji, 
ale to co s'ę zoetaje po tej poprawce zmu!za ny Wy-!!łuchać przedstawicieli ludu greckiego, wysługują ych się służalczo wobec swoich 
~o cz~rwien!enia się i to trzeba sobie uświa- delegatów rządu demokratycznego 1 armitl de panów i odpowiedzialnych za wojnę domo-
'~"mlć. mokratycznej Grecji. .w dalszym ciągu me- wą. Odrzucając lojalne propozycje tymczaso-

. morandum z~nacza, ze dotychczasowe do- wego rządu demokratycznego, pr.zec:iwnicy 
WY l!OSŁY STOS~J~'l'.:K BIUROKl?ATÓW świadczenie wykazało, że postępowanie tych, wykazali, że Io oni właśnie obawiają sfę woli 

OO LUDZI ' którzy są odpowiedz.ialni za nieszczęścia Gre- ludu wyrażonej w sposób nieskrępowany 1 
• _

1 
„ . . cji, doprowad?,iło do pogorszenia sytuacji i za / Tu . ie •.•h()d:.!l t~ .ho o niedbały st_osune_ k I top!ło krai· w morzu krwi. Tzw. komisja bał· wo ny. 

J t b t h d t k 1 W obliczu rządu terroru, rządu ciemiężyciel 
n e '• <."' 1 e yo rze mas, u c o zt a ze o 1 kaiiska, która odgrywała rolę niegodną erga ski ego i wyzbywającego -się niepodległości _ 
1n1.1ifr.i, w~m osly stcsunek do ludzi. l\.'.logą niza-cji międzynarodowej, prowadzi systematy kontynuuje . memorandum _ udało · się stwo· 
uozumicć, chać nie u;prawkdliwić ten pański, czną politykę popierania wszy-stkich prawo· rzyć Ludowy Rząd Wolnej Grecji, który w 
wyn'o>'ły stosunek do ludzi, którzy byli ,,pa- kacjl monarchistycznych w Grecji. swej i.slocie i działalności jest głęboko demó 
nam'.'' w przeszło~ci. Ale wielu jest naszych Podkreślając, że nie należy mieć żadnych kratyczny. Rząd został stworzony przez lud, 
towarzyszy, powiedzmy to sobie szczerze na złudzeń, iż u.da się zdławić ruch wolnościo:WY istnieje dzięki ludowi i jest pop:era.n'y przez 
tej sali których partia wyciągnęła, którzy nie ludu greckiego.' m~?Jorandum p:zypomma lud. Ustawodawstwo tego rządu jest przepo· 

• ' ,. 
0 

• wszystkie klęski armu faszystowskie] pon°!c- jone duchem demokratycznym. Kochający 
byli ,,panami w prz_szłośCI. Kto im teraz po siane w walce z armi demokratyczną która wolność naród grecki, popiera rząd Marko5a 
zwolił na pańsld, na wyn~osly stosunek do cieszy się poparciem n:j-szerszych mas ~arodu. i tu tkwi żródlo jego niezni-szczalności. 
ludzi? W!elka bitwa w górach Grammos, głosi me- Mówiąc o samych działaniach wojennych 

Konferencja w OKZZ 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łod?.i zawiadamia, że w dniu 25-go wrześ 
nia br. o godzinie 9.30 w im.li OKZZ przy 
ul, Traugutta Nl" 18, odbędzie się konferen­
cja z udziałem Powiatowych Rad i Rad 
Związ.ków Zawodowych, Za.rządów Okręgo­
wych i Zarządów Oddziałów Związków Za­
wodowych z następują.cym porządkiem 
obrad: Referat „Znac:ienie uchwał czerwco­
wego Plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawcdowycb dla klasy pracującej w Pols<le'' 
Sprawozdanie PRZZ i .RZZ., Zarządów „O~ 
gGwycb l Za.rządów Oddziałów Związx~w 
Zawodowych - jak są realizowane uchwały 
czerwcowego Pfonum Kom.lsJ1 Centralnej 
Zwiii,zków· Zawodowych„ Sprawy Orga.niza~ 
cyjne, Dyskusja, Wolne wnioski. 

Prcslmy o punktualne przybycie„ 
Okręgowa Kom'sja Zw. Zaw. 

W ŁodzL 

Towarzyszowi red. HENRYKOWI RUDNICKIEMU 
z powodu zgonu · MATKI Jego 

Towarzyszowi red. HENRYKOWI RUDNICKIEMU 
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STANłSLA WY RUDNICKIEJ STANISŁAWY RUDNICKIEJ 
serdeczn~ współczucie wyraża serdeczne współc~ucie wyraża 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY »Gł.OSU• 
i ADMINISTRACJA 

Jerzy Korwi!! -- Być może. Tym gorzej. Obudzi pan 
apetyty na posiadanie planu, bądź modelu. 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Walewski bardzo dyskretnie przesuwał 

się mię dzy pokojami jak ledwo widoczny 
cień i choć wydawało się, że jest raczej 
.nieobecny, bardzo dokładnie zaobserwował 
zainteresowanie się chłopców Natalią i kon­
sulem Darre. Nie był jednak z tego zado­
wolony. Stanął wbrew dotychczasowej 
praktyce nieruchomo w drzwiach między 
salonem a jadalnią i , ze zmarszczoną brwią 
obserwował tę niespodziewaną dla niego 
zażyłość. Gydy nadarzvłr>. ciP. Pierwsza spo­
sobność, wyciągnął ich do jednego z bocz­
nych pokojów i ostrzegł: 

Natalia znów zesztywniała· nieco w tę.ń­
cu, przystavęła na chwilę i z nieszczerym 
raczej smiechem, bardzo niby zdziwiona 
twierdzeniem Tadeusza zapytała: 

- Na czym pan opiera to swoje podej-
rzenie? 

- Ależ nie jest to podejrzenie. 
- Pewność? 
- Też nie, ale czyż nie wypytywał mnie 

o moją pracę. 
- ·Och, interesuje się jedynie młodymi, 

zdolnymi ludźmi. To jest u niego zawodo­
wa ciekawość, czy pan nie wie, że Brazy­
lia ściąga do siebie ludzi ze wszystkich 
stro.1 świata. 

Orkiestra skończyła grać i pary odcho­
dziły ku fotelom na ódpoczynek wachlując 
się chusteczkami. Pani Na'mlia wachlowa­
ła się również krocząc ku panu Darre, któ­
remu winna była towarzystwo. 

- Nie spodziewa się pan nawet, o co 
posądza go ten młody człowiek! - zawo­
łała do niego, gdy usłużnie podsunął jej 
fotel. 

- O ce-, ciekaw jestem bardzo 1 
- A, że pan interesuje się wynalazkami 

1 dziedziny zbrojeniowej! 
- To takie wrażenie z rozmowy, jaką 

toczyliśmy na początku. Wrażenie błędne, 
interesu:ie sie jedYnie młodymi ludźmi. Jak 

pan wie, Brazylia cierpi na głód rąk robo­
czych i na głód mózgów. Gdyby pan chciał 
się kiedyś przenieść do południowej Ame­
ryki, służę swoją osobą. Młody, zdolny 
człowiek zrobi u nas zawsze dobrą karierę. 

- Myślę tę karierę zrobić i tutaj. 
- Jeśli będzie pan bardziej dyskretny, 

to może. Jak na razie za wiele pan rozpo­
wiada o swojej pracy, inżynier balistyki 
musi być bardziej milczący„ 

- W dalszym ciągu nie rozumiem pana. 
- A to takie proste, Praca pana jest 

- To niezbyt ładnie przebywać stale w 
jednym i tym samym towarzystwie. Po­
wstaną niepotrzebne komentarze, a pani 
Natalia jest zresztą niebezpieczną kobietą. 

- To mnie bynajmniej nie odstrasza! -
oświadczył na to Tadeusz. 

wszak bardzo interesująca, wzmaga bo­
wiem ogień piechoty. Dotychczas uzbrojo­
na jest ona przecież w zwykłe karabiny 
tego typu, iakie pan projektuje i dodać ma - Poza tym miała narzeczonego,· a to 
każdym ośmiu żołnierzom jeden lekki kara jakby już po małżeństwie, nigdy bowiem 
bin maszynowy .. „ nic nie wiadomo, co jest z narzeczonym. -

- Widzę, że pan jest specjalLStą ! - dodał Walewski. - Mfp:;zka teraz sama 
przerwał ten wywód Tadeusz. i odnoszę wrażenie, że jest nieco wykoleja-

- Tylko zwykłym laikiem, orientuję się na. Panna trzydziestoletnia małą ma na­
jednak, że popełnia pan głupstwo. Ma pan dzieję na schwytanie męża, ale zawsze bar­
w ręku miliony, o których pan nic nie wie dzo wielką ochotę na chłopców. 
i na dodatek zdradza pan tajemnicę swej Tadeusz ledwie hamował wzbierający w 
broni. nim gniew. Pan Maciej widział to, ale zmie-

- Myli się pan bardzo. Opowiedziałem o niając nagle ton na poważny i pełen tro­
pracy, to prawda, ale gdzie plany, gdzie ob- ski, tajemniczo oświadczył: 
Uczenia, gdzie model? Z mojego opowiada- i - Nie radzę panom zawierać bliższej 
n!a nie skorZYsta nawet najlepszy inży- znajomości z Nacią. Mogą być niemiłe kon­
nier. sekwenoje, Mówie ·to z całą. świadom~ści~ 

KOLO P. P. R. 

i mam prawo bo Nacia tak jakby nale­
żała do naszej rodziny. Pan Darre ! ... 

Oszołomionych chłopców odprowadził ku 
drzwiom pokoju prowadzących na korytarz 
i prosił ich, aby udali się do salonu. Tade­
usza zarówno jak i Andrzeja ostatnie sło,­
wa Walewskiego mocno zaintrygowały. 
Stanęli w mroku przed drzwiami jadalni i 
nie wiedzieli, co mają właściwie począć. Co 
chciał im powiedzieć pan Maciej przez ze­
stawienie Natalii i Darrego? Jakie mogły 
być konsekwencje bliższej znajomości i o 
jaką to bliższą znajomość szlo? Stali tak 
chwilę wzruszając ramionami i rozmyśla­
jąc. Pan Maciej, ponieważ nie słyszał ich 
odchodzących, rozchylił drzwi i po przyja­
cielsku przynaglił: 

- Idźcie, dobrzy chłopcy do salonu. Mo­
że o spokojnym czasie porozmawiamy ob­
szerniej! 

Nie mogli otrząsnąć się z niemiłego wra­
żenia. Zachowanie się Walewskiego było w 
jednakowym stopniu niespodziewane, co i 
wulgarne. Dlaczego tak zdecydowanie po­
tępiał Nacię nie podając żadnych konkret· 
nych szczegółów? Czy Nacia i Darre sta­
nowili parę kochanków? Trudno było ich 
o to posądzać. Konsul liczył już sobie koło 
sześćdziesięciu lat i wydawał się być zupeł­
nie zobojętniałym na jakiekolwiek wdzięki. 
Postaci suchej, niemal ascetycznej, o ru­
chach szorstkich, naturalną swą kostycz­
ność łagodził · jedynie zdecydowaną wolą 
&tania się w obejściu miłym, udawało mu 
się znakomicie, dzieki uprzejmym i zręcz­
nym słowom. 

m. c. n.~ 
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weJ w naszych przedsłt:blontwach, dążność 
do budowania w-1 1tarych wzorów, niechęć do 
uczenia 1ię na doświadczeniach innych kra­
jów, a Z"l!iązku Radmecldego w 1zczególno­
ścl, nlechę6 do maszerowania noga w nogę 
:i: tydem. 

-ZRASTANIE POSZCZEGÓLNYCH 
OGNIW ~PARATU z WROGIBM 

KLASOWYM. 
I Jest C71Wa.rła choroba naszego aparatu, 

choroba zraałanfa się poszczególnych ogniw 
naszego aparatu s wrogiem klasoWYm. Czy 
nie mieliśmy wypadków kiedy cale poważne 
organizacje handlowe, pod bokiem naszych 
towarzysey zrastały się z kapltallstą, zrastały 
słę ze spekulantem? 

W naszym aparacie 1 wśród naszych towa­
rzyszy PPR-owców do dzisiejszego dnia nie 
ma w pełni zrozumienia, że nasz stosunek 
do !lektora kapitalistycznego jest stosunkiem 
walki. że walka ta może przybierać różne 
f-0rmy, rqżne może mieć natężenie i różne 
może sobie stawiać cele, ale pozostaje walką. 

Wielu jest nasz.ych towarzyszy, którzy no­
uąo legitymację partyjni\ w kieszeni, nie u­
ważają za wstyd, gdy samJ, lub przez rodzi­
nę q powlą:r.anl z sektorem kapitalistycznym. 
I wiele jest u na!! tolerancji, machanla na to 
ręką, zwalania na złe warunki materialne, 
zostawiania paru lat, żeby się onl od tego od­
zwyczaili. 

Takle Sił cztery ełęłkłe choroby naszego a­
paratu admłnlstrac.fl gospodarczej: nłedbanłe 
o masy I, nłe liczenie się s masamf, nieumie­
jętność łączenia sfę z masami, nieumiejętność 
łączenia metody administrowania • metodą 
włąC%en1a maa do budownictwa gospodarcze­
go, konserwaty%m l rutyna, tolerancja w sto­
sunku do objawów U"astanla się z sektorem 
kapitalistycznym, 

"CZY MYSMY TOWARZYSZE DOSTATECZ 
NIE WALCzyI,I Z TYMI CHOROBAMI? 
Niewątpliwie, walczyliśmy 21 nimi niedo­

statecznie i gorzej niż niedostatecznie, a w o­
statnich czasach tempo naszej walki z tymf 
r;JawJskami nawet osłabło. 

Trzeba posta.wić sobie pytanie, towarzysze, 
Jak konkretnie walczyć z tymi chorobami, ja­
ka ;\est droga tej walki? 

Trzeba sobłe powiedzieć tutaj bez dema­
. 'ib)(łt J bez upraszczania: to nłe Jest zjawisko 
·~mijające, to nie Jest zjawisko chwilowe. 
To jesi zjawisko wyrastające z głębokich 
przyczyn, zwią:r.anych z etapem, na którym 
się obecnie znajdujemy, 

Z kogo się składa nasz aparat administra­
cji gospodarczej? Składa się z pewnej ilo­
ści nowo prz.ez nas wysuniętych ludzi, którzy 
bynajmniej nie są często wolni od biurokra­
tyzmu i składa się on z ludzi, którzy wyro­
śli, wychowali się i pracowali przy kapita­
liźmie. 

Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie akty?1u 
gospodarczego ~olskiej Partii Robotniczej 

rokraity<:ZDego, Jak CM'Cl2 !mlelsze, oorais ocl- ujemnych zjawisk. Opófoienle to trzeba jak do zakładów naleźy zaczynać od podstawo• 
wa.tniejsze, cora.s bardziej konsekwentne najszybciej nadrobić nie tylko przez wydanie wej myśli, że krytykę zaczyna się od siebie, 
włączenie mas do budownictwa socjalizmu szczegóbwy<:'h Instrukcji, ~le i przez konkre- Administracja powinna zacząć krytykę od sie 
I do oddolnej kontroJI, tny instruktaż w terenie. bie rada zakładowa - od siebie i koło par• 

Innej rady nie ma, są bowiem tylko dwie REALIZACJA ZASADY KRYTYKI I SAMO· tyfoe - od siebie. 
drogi: kapitalistyczna droga niedbania 0 lu- KRYTYKI Trudne zadanie wprowadzania krytyki i sa-dzi, oschłości, biurokratyzmu, k'Jmenderowa-
nia ......, 1 socja.listycma droga stopnliowego „Mamy więc wszystko co jest potrzebne mokrytyki do przedsiębiorstw wymaga stwo-­
i coraz śmielszego wciągania mas do budow- do śmiałego włączenia mas w budownictwo rzenia gwarancji, że będzie się to odbywało 
nictwa li oddolnej kontre>li. Trzeciej drogi gospodarcze i oddolną lwntrolę - stWierdza właściwie. Toteż trzeba zwalczać tendencje, 
nie ma"! mówca - to czego było nam brak i gdzie którepy chciały podważyć zasadę jednej wła­
WCIĄGANIE MAS DO BUDOWNICTWA trzeba właśnie zrobić duży krok naprzód, to dzy w fabryce, tendencje do dyrektorofobii, 

reali7.acfa zasady krytyki i samokrytyki na tendencje do obniżania wartości wielkiego 
terenie pracy gospodarczej, zwłaBZC'l<a w za-Wciąganie mas do budownietwa I odd?l­

nej kontroli musf odbywać się w formach 1 
zakresie ściśle zależnych od etapu rozwojo­
wego. Trzeba jednak stwierdzić, że odbywało 
się to dotychczas w stopniu nied-0statecz­
nym. Etap zaś obecny czyni koniecznym 
nie tylko naprawienie tego stanu rzeczy, ale 
i d')konanie poważnego kroku naprzód w tej 
dziedzinie. 

Min. Minc precyzuje następnie wąrunki, 
fakty i warunki, które pozwalają na doko­
nanie tego kroku i czynią go koniecznym: 

Po pierwsze w okresie 1945 - 1948 r. w 
ogniu wielkich bitew klasowych, walki z re 
akcją, z jej zbr')jnymi bandami, walki o urn.o 
cnienie państwa ludowego, o jedność robo­
tnicza. o odbudowę i rozbudowę g?spodarki, 
walki ze spekulacją Up. nastąpił wielki 
wzrost śwla.domośct klasowej klasy roblrlnL 
czej oraz jej ogólnego i politycmego ,wyro­
bienia. 

WALKA KLASOWA ZAOSTRZA SIĘ 
Po drugie, walka klasowa niewątpJiwłe za­

ostrza się. Próbom osłabienia i rozsadzenia 
nasz.ego aparatu możne przecirwstawić się 
tylko na drodze szerokiego i śmiałego włącze 
nia mas do budownictwa gospodarczego. 

Po trzecie zmieniła się sytuacja polityczna 
- obecnie rolą prz,odującą naszej parlJ!i w 
całym narodzie Jest w pełni uznana., rO'Zbicie 
klasy robotniczej jest w przededniu zlikwL 
dowa.nia l niedługo występować będzie wszę 
«Izie tylko jedna robotnicza organizacja par 
tyjna, 

Aby z wszystkich tych faktów wyciągnąć 
właściwe wnioski, należy zana'1izować wszys't 
kie elementy potrzebne do włączenia ma!ł w 
budownictwo gospodarcze i oddolną kontro 
lę. Elementy te, są następujące: 
ROLA ADMINISTRACJI, RAD ZAKŁADO­

WYCH I KOŁ PARTYJNYCH 

kładzie przemysłowym. Nie można bowiem wkładu inteligencji technicznej, tendencje do 
włączać do mas budownictwa g-0spodarczego, malowania czarno-białego obrazu: czarna jak 
nie można żądać od nich wypowiadania się, noc administracja i biali jak śnieg partyjni-
nie dając im jedn')cześnie prawa krytyki". cy i związkowcy. 

Min. Minc wskazuje dalej, że robotnika na­
leży ośmielić do krytykowania tej czy innej 
dziedziny pracy, zakładu, tych czy innych 
osób. Powinno być to dokonywane w >:>kre­
ślonych warunkach: na naradzie produkcyj. 
nej, na zebraniu partyjnym, w radzie zakła­
dowej, w określonych warunkach na zebra­
niu fabryC7Jllym, Naleźy tu być przygotowa­
nym na to, że z początku wystąpią przejawy 
krytyki nie zawsze rzeczowej, cza.sem wyol­
brzymionej, a nawet demagogicznej, ale nie 
można żądać, aby krytyka robotnicza była 
zawsze precyzyjna, wówczas bowiem wogóle 
nie będzie krytyki. Obowiązkiem związków 
zawodowych, a przede wszystkim partii, jest 
wychowywanie mas robotniczych w duchu 
krytyki najbaTCłrleJ rzeczowej f odpowie­
dzialnej. 
Ważne jest również realizowanie z.a.sady sa­

mokrytyki. Niektórym członkom partii zda­
je się, że ucierpi od tego władza administra­
cji. Jest to błąd. Autorytet partii i jej Ko­
mitetu Centralnego nie ucierpiał wskutek ja­
snego omówienia wad i braków, a przeciw­
nie - wzmocnił się, „wulgarny mieszczuch 
może myśleć, że samokrytyka podważa auto­
rytet władzy, pozbawia możności i zdolności 
do kierownictwa - oświadcza mówca - ale 
nasza partia chce, źeby nasz inżynier I nasz 
dyrektor nie był wulgarnym mieszczuchem. 

Tak!e tendencje tr~ba zwalczać, ale główny 
atak przeprowadzony być musi na cztery za~ 
sadnicze choroby aparatu gospodarczego, a 
głównym oręźem w tym ataku musi być kry­
tyka ł samokrytyka w zakładzie. 

ŁĄCZNOSC BIUROKRATVZMU 
Z ODCHYLENIEM PRAWICOWYM 

Min. Minc omawia następnie łączność mię­
dzy walką z biurokratyzmem, a zagadnieniem 
odchylen:a prawicowego. którym zajmowało 
się sierpniowe Plenum KC PPR. To• odchy­
lenie w kierownictwie nie wzięło się z po­
wietrza, a wyrosło z działania konkretnych 
sił klasowych w kraju. Elementy tego od­
chylenia były i są w terenie i na konkret­
nych odcinkach pracy - również i na terenie 
gospodarczym. Odchylenie prawicowe na te­
renie gospodarczym Jest to taka działalność, 
taka linia, która prowadzi do hamowania tem 
pa marszu do socjalizmu. Marsz ten bamu• 
ią m.in. ciężkie biurokratyczne chcroby apa­
ratu gospodarczego, które należy leczyć przez 
coraz śmielsze włączanie mas do budownictwa 
gospodarczego i do oddolnej kontroli. 

„J eżell doprowadzimy do tego, że w naszych 
przedsiębiorstwach będzie istnłaP.a krytyka, 
jeźeli jednocześnie potrafimy stopniowo obci­
nać krytykę przesadną, wyolbrzymioną I nie­
rzeczową, Jeżeli doprowadzimy do tego, że 

Administracja. kltóra rządzi przedsiębior w naszych zakładach bt:dzłe istniała samo­stwem na zasadzie jednej władzy. 

„Wynika z tego - stwierdza w konkluzji 
mówca - że kto nie widzi cięZkich choró~ 
naszego aparatu, kto zmniejsza, lekceważy, ba 
gatelizuje te choroby, kto nie widzi koniecz~ 
ności ostrej walki z tymi chorobami, kto nie 
widzi konieczności śmielszego włączenia mas 
do budownictwa gcspodarczego, w celu uzdro 
wi~nia aparatu - ten popełnia poważnr bię­
dy polityczne, a wtedy kiedy te błędy układa­
ją się w Unię i w system - wpada w odchy• 
lenle prawicowe. 

Rada zakładowa, która jest dołowym ogni- krytyka dyrektorów i Inżynierów, sekretarzy 
wem powszechnej organizacji klasy robotni partyjnych, radców zakładowych, to nastąpi 
Ćzej - związków zawodowych, reprezentują przeł-Om na tym odcinku, przełom w wiel-
cych interesy robotników i stanowiących dla kiej sprawie włączania mas do budownictwa Wynika z tego - I to trZEba zrozumieć -
nich szkołę rządzenia. . gospodarczego i kontroli oddolnej". że zagadnienie takiego czy innego stcsunku 

Kolo partyjne, które jest podstawową k.')- do · chorób naszego aparatu, zagadnienie ta· 
mórką partii, napędowej siły całego budo- KRYTYKĘ NALEŻY ZACZYNAC OD kiego czy innego stosunku do sprawy śmiel· 
wniotwa państwowego 1 g'Jspodarczego. SAMEGO SIEBIE szego włączenia mas do budownictwa gospo-
Słuszny i prawidłowy podział funkcji admi Mówca wskazuJ·e następnie, że należy uni- da I d k t li dd l j d' nistracji związków zawodowych I >:>rganiza- • . . . . rczego 0 on ro o one• o sprawy 

cji partyjnej został przez partię już dawno kac przeradza°;1a ~ię ~rytyk1 ~ samokrytyki ~ krytyki l samok~ytyki w ' 7.akladzie - to nie 
ustalony, pomimo to jednak nie. został on do p~zewlekłe, p1ern~ckie wzaJei:ine zwalanie są ·tylko zagadmenh organizacyjne, a są to 
sta<tecznie rozpracowany, C') wywołuje szereg I win. WprowadzaJąc krytykę 1 samokrytykę I poważne, istotne zagadnienia polityczne''. 

Ci ludzie przyszli do nas, cl ludz!e - mó­
wię przede wszystkim o. partyjnej i bezpar-

tyjnej inteligencji technicznej_ oddali ol- Rezolu" cJ·a krai·oweJ· narady brzymie usługi Demokracji Ludowej i budo-
wnictwu gospodarczemu. 

Ci ludzie stanowm, stanowi!\ I będą stano- k d db d 
wić cenny, konieczny, niezbędny element na- a tywu gospo arczego PPR - o ytej w niu 18 września 1948 r. 
szej gospodarki. Kraj-0wa na.rada aktywu gospodarczego Pol l tii, przejawiają się szkodliwe tendencje do n!czej i ko'!~m . party jn•·m, podstawowym og­

To nie zmienia w niczym faktu, że ci lu- skiej Partii Robotniczej wita z radośdą uchwa kierowa.nia pra-cą obiektów gospodarczych mwem part11, slly ::iw;;dowej całego naszego 
dzi~ wyrośli, pracowali i wychowywali ~ię ły sierpniowego Plenum Komitetu r/entrnlne- bez oparcia się o współpracę rad zakładowych budownictwa państwowego i .gospodarczego. 
w ustroju kapitalistycznym I nasiąkli nawy- go i wyraża pełną "solidarność z linią polityc'& i organizacji partyjnych oraz do faktycznego 

k 'J Pl · · l" · zk · d h k W tych sprawach. mimo słusznych wskazań kami kapitalizmu, a te nawyki kapitalizmu, ną, na res oną przez enum. ~gnorowama ro 1 zw1ą ow zawo owyc , ja ·a k" 
U h ł Pl · · k · · h · · ·· kl b · ierownictwa partyjnęgo. w terenie cz=to to niedbałość 0 ludzi, to oschłość, wyniosłość, c wa y enwn przez 1a~me ws azame me powszec ne1 organi.zac11 asy ro otruczej d b . ..., 

bezpie<:zeństwa odchylenia prawicowego i na roli partii, jako kierowniczej siły całego na- 0 serwujemy brak jasno ści. 
biurokratyzm, skłonność do komenderowania. cjonalistycznego, jego źródeł i sposobów jtlgo szego bud-0wnictwa. W związku z tym narada zwraca się do Wy 
To wszystko stamtąd pochodzi, z kapitalizmu, przezwyciężeIJ.ia spotęgowały czujność parrii, . . działu Ekonomicznego KC 1 Komitetów Wo· 
z setek Jat historii. Ci ludzie, którzy do nas a jasne wytknięcie perspektyw walki 0 socja C) W W!elu ogn!wach naszego aparatu go~~ I jewódzkich 0 przeprowadzenie instruktażu na 
przyszli, którzy oddali olbrzymie usługi De- !izm wzmocniło zwartość ideologiczną 5zere- . . _P~darczego me ma do.s.tatecznej energ;1 początku na stu największych zakładach prze 
mokracji Ludowej i którzy oddadzą - jestem gów partyjnych i 6iłę partii. . ~ imC]atywy w doskona_lemu. meto~ prod~~]! myslowyc/1 w Polsce w sprawie właściwego 
tego pewien - olbrzymie usługi socjalizmowi, Uchwały Plenum uzbrajają partię w silny ~ orgam~aC]i wy~w~rzama. Wielu kiero:wmkow rozgraniczenia funkcji międ~y poszczególnymJ 

. .d 1 . t . b d . t fabry_k .. 1 przeds~ę. b1orstw 6Zlo w 6W.eJ pracy organizac1·ami· na tereni·e za ładu. Cl ludzJe' kto'rzy do nas przyszli' musz"- ma- oręz 1 eo og1cz.ny na e a,p1e u owmc wa w 1 k " b · 1 po mn rutyny 1 onserwatyzmu: me desko· !lzero ... ac' noga~w nogę z z·yciem, przekształcać naszym kraju zrę ow ustroju socja :stycmego. l t t · 1 · · k r· Wląc_zenie mas do budownictwa go~podar· •v Uchwały Plenum dały d-0bitny wyraz wo:i na ąc sys ema yczme P anowama l ontro I ~ 
się, uczyć się, otrząsać się ze starych nawy- part!'i i cale]· polskieJ· klasy robo>tniczeJ· wzmoc wykonania planów, nie śled.ząc nowych zdo- czego l oddolnej kontroli niemożliwe jest bea 

byczy wi"edzy techni~zne1· w krai·u · z g n· konsekwentnei· realizac1'i na terenie zakładu ków, otrząsać pył dróg ka.pltal!stycznycb ze nienia i .nogłębienia międzynarodowe]· solidar ~ 1 a ra I· 
.,,. cą i ni· e wprowadza1·ących do własnego zakła za6ady krytyki i samokrytyki. Narada s•w1·er• swych nóg. nośc.i z WKP(b), partiami komunistycznymi l 

b · . k du, lekceważąc twórczą inicjatywę i wynalaz dza, że pr.zeprowadzenie tej zasady stanowi A jeżeli tego nie robią, a tak często bywa, r-0 °1!.niczymi luajow demo racji ludowej oraz cześć pracown1ków własnych zakładów, nie podsta~owe o$mwo. za które należy s:ę u· 
to zostają poza życiem, czy chcą tego, czy z si ami postępowymi i rewolucyjnymi na ra · · t t h d · chwycie w dązemu do walki z biurokratyz• 

i h D t t . t lk b rt j łym świecie, jako jedynej gwarancji z.abezpie orgamh zuiąi sys ~ma yhczndyc. .ndara wytwhor- mem. 
n e c cą. o yczy o nie Y o ezpa Y - czenia niepodiegłości i suwerenności ń.Jszego czyc . wz ogacaiącyc oswai czenie tec ni· 
nych. dotyczy to także partyjnych towan:y- kraju oraz zwy<:ięskieg-0 bud-0wnictwa flOCJ'a- czne zarówno kierownictwa, jak \ całej zało· W związku z tym narada wysuwa na najblit 

l gi 6ZY okres następujące konkretne pronozyc1"e: szy: bo przec eż, towarzysze my jesteśmy mar listycznego. · .-
ksistami i nie uważamy, że legitymacja PPR- Wyrażając swą pełną solidarność z· uchw;i· d) W wielu ogniwach naszego aparatu kie• 1) Do dnia 15-go października przeprowadzić 
owska zwalnia. od całego ciążenia kapltaliz- łami Plenum, narada uważa, że potęba b;o1i rownicy iprzedosiębiorstw państwowych ~ . zebrania połączonych egzekutyw kół PPR 
mu i zwalnia od wysiłków dla przezwycięźe- k:yty~i _i samokrytyki winna być w c~łej ro~ odpowiedzialni działacze gospodarczy bardzo 1 PPS wspólnie z radami zakładowymi dla o· 
ni t • • • ciągłosc1 wykorzystana przez wszystkie ogni często przejawiali niedopuszczalny, toleran::yJ mówien~a środków, zmierzających do poprawy 

a e~o c~ązema. , . . wa partyjrte, działające na różnych odcin· ny stosunek do wrogn klasowego, przenikają- warunkow materialnych i socjalnych załogi w 
. To Jest Jedi;a przyczyna, jeden korzen cięz- kach pracy, dla przezwyciężenia dotychcza• cego do aparat'll państwowego i prowadzące ram?_ch obowiązujących umów zbiorowych i 

kich schorzen naszeg') aparatu. łsowyd1 braków i niedomagań ich pracy. go działalność, wymierzon11 przeciwko polityce akc11 . _remontowo. · budowlanej. Wyniki tych 
Jest ' druga przyczyna: . Jeżeli chodzi o odcinek pracy gospodar· gospodarczej państwa. zebran przenieśc następnie, po upr,..dnim 
Jesteśmy tylko cztery lata u władzy l bu- czej , narada stwierdza, że nasz aparat gospo- pr_zygotowaniu i porozumieniu się z wyższy· 

dowy, Nie zawsze te cztery lata w pełni wy- darczy cechują zasadnicze braki i niedomaga Narada stwierdza, że biurokratyzm, istnieją m1 władzami partyjnymi na ogólne zebranie 
korzystaliśmy dla włączenia mas do budo- nia, usunięcie których winno być bojowym cy w naszym aparacie gospodarczym, '1ie mo kół i ewentualnie załóg. 
wnictwa, do udziału w rządzeniu. I splot zadaniem wszystkich organizacji i poszczegól że być przezwyciężony inaczej, jak tylko . . . 
tych dwóch momentów wyty.rarza sytuację, nych działaczy partyjnych. przez śmiałe włączenie mas do budownictwa 2) W __ ciągu miesiąca października przeprow.a 
w której się >:>hecnie znajdujemy, gospodarczego i oddolnej kontroli. I dzic połączone zebrania kół PPR i PPS z 

) W wielu ogniwach aparatu gospodarczego . . . . referatem administracji o wynikach produkc ii DO~WIADCZENIA ZW. RADZIECKIEGO O występuje uporczywe i złośliwe nieliczenie K?niecznym wa_mn_kiem ku . temu iest. by ' za trzeci kwartał i o planach produkcyjnvch 
Mamy doświadczenie Związku Radzieckie- się z potrzebami mbs oraz ignorowanie tych w_zaiemne sl?sunki między admmistraC]ą przed na kwartał czwarty, jak równ ież 0 środkach 

go w tej sprawie, mamy naukę marksizmu·· potrzeb (mieszkania, dojazdy, aprow.zacja, s_iębiorstw 1 czynmk_:em . społecznym ?panly zmierzających do wykonania planu, powięk'. 
leninizmu o państwie i aparacie państwo- warunki sanitarne pracy itd). ~ę __ na słusznym p_oduale. i rozgramtzenrn fun szenia produkcji, polepszenia wydajności f 

ś . d ni •- ta k . d CJI między admm1strac1ą - organem wła· wzmożenia dyscypliny. Nad referatami prze· wyry.. Do wia cze e "' i nau a pawia a: b) U wielu działaczy z aparatu gospodarcze dzy_ w fabJyce, radą_ zakładowi\ - dołowym prowadzić dyskusję i przviać konkretna rezo• 
Nie ma ilmleJ rady na leczenie sołiorumia biu ao, wuód alda równiei 11 c.złoAków par· ogniwem pow6zechnei orqamzacj1 klasy robot Jucie 

, 
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Dr Tadeusz Czystohorski 
ADIUNKT UNIWERSY TETU ŁÓDZKIEGO 

N ekładem Państwowego Zakładu Wydaw· 
nictw Szkolnych wychodzi ,Biblioteka 

Fl zyczno-Astronomiczna", mająca za zadanie 
popularyzacj ę wiadomości z dzi~dziny fizyki 
l astronomii. Z dziełkami tej Biblioteki zapo· 
znać si ę winien każdy, kto interesuje się naj­
nowezymi zdobyczami wiedzy w dziedzinie 
tzw. energli atomowej. Lek.turę rozpoczynać 
należy od książeczek Jerzego Pniewskiego 
i)t.: ,,.Narzędzia Nowe} Fizyki". K~ążeczka ta, 
obejmująca 85 stron driku, dostępna jest każ· 
demu, zarówno ze wŻględu na cenę - 130 zł, 
jak t ze względu na poziom potrzebnego przy­
go:k>wania - wystar>c.za bowiem przygotowa­
nie szkoły podstawowej. Obrazowy 6tyl ksią· 
żeciki czyni z niej dzieł.ko bardzo :interesują­
ce. Chce nam w nim ruutor pokazać dzisiejszą 
praJ::ow.nię fizyczną, ć!le wymaga od nM ,,kar· 
ty wstępu" w postac.i pewnego minimum wia· 
domości :r. .zakresu nowe} fizyki. vV 6praw· 
dzaniu tych wiadomości jest Jednak 'bardzo 
oględny. Sam nam podpowiada, co to są elek· 
trony, jony, promienie katodowe, kanalikowe. 
Dalej pnzypomina 111am, jak zachowują się 
ciala promienlotwóreze, co to 6ą pozY'trony, 
protony, neutra.ny, nukleony, wr~zcie fotony. 
Nie chce nam jednak przypominać co to jest 
konde:nsa'or, - 6tanowczo wymaga, aby czy· 
telnik wiedział to skąd inąd. 

NARZĘDZIA NOWEJ FIZYKI 

Z e narzędzia nowej fizyki uważa autor 
przyu;ądy, które pozwalaj!\ nam na wej· 

rzenie w głąb budowy materii. Jako pie.rw6zy 
przyrząd <tego .rodzaju opisuja mlk.roskop elek 
tronpwy. Mikroskop zwykły daje nam pow1ęk 
szenia około 2-tys.iąckrotne - milao&kop elek 
tronowy powiększa. sto razy silniej., tzn. po· 
większenia dochodzi\ do 200-tysiąckrotnych. 
Przy pomocy mikr-06kopu elektronowego mo• 
żemy zobaczyć i .rozpoznawać kształt pyłków 
o wymiarach 1 mili-mikrona (1-milionowu 
część miliime.tra}. W sposób ba·rdzo przystęp· 
ny podaje nam autor zasady mikroskopu elekt 
tronowego - liczne ryciny czynią wykład 
ba.rdw zrozumiałym. Ale nawet przy pomocy 
mikroskopu elektronowego nJe możemy jesz· 
cze widzieć atomu, tym bardz.iej jego wnętrza, 
tzn. jądra i elektronów. Skądże więc tyla 
wiemy d o samym atomie il jego częściach 
składowych, skoro nie możemy dch widzieć? 
Możemy je obserwować przy pomocy innego 
i1arzędzia fizycznego, jakim jest tzw. komora 
Wilsona. I tu również nie wid.zimy np. elek· 
tronu - możemy tylko obserwować itor, ja.kii 
on zakreśla w przestrzeni, nasvonej parą 
wodni\. Są to emugi, podobna do tych, ja.kie 
twonzy samolot na pogodnym :niebie, o :ile 
powietrze przesycone je-st tparą wodną. Ko· 
mora. Wilsona ujawnia nam obecnoś{: c.ząste· 
czek obdarz.onych ładunkiem elektrycznym. 
Istnieją jednak tprzyrządy, które nawet potra· 
fią liczyć owe cząsteC'lki - przyrz1tdem ta· 
kim jest licznik Geigera, opisany dość dokład· 
nie przez autora. Dzięki temu licznikowi wie· 
my dziś dokładnie, że 1 g iradu wyrzuca w 
ciągu 1 sekundy 36 miliardów cząsteczek „al· 
fa", tj. cząsteczek helu. 

'POZNAJEMY WŁASCIWOSCI ATOMÓW 

O pisany z kolei spektrograf masowy u.moż· 
Liwił nam przede wszystkim dokładne o· 

znaczenie ciężarów atomowych, wykrycie 
tzw. dzok>pów oraz potwierdził jeden z naj­
ciekawszych wniosków teorii względności, 
zgodnie z któ.ryrn energia posiada masę, co 
jak s4ę pierwotnie wydawało, było wyłączną 
cech!l materii. Spekhografu masowego użyto 
prawdopodobnie do otrzymywania dzotopu (od 
miany) uranu, który z.nalazł zastosowanie w 
produkcji dwu pierwszych bomb atomowych. 
Jako nas tępne narzędzie fizyczne przedstawia 
nam autor ~zw. akceleratory", przyrządy, słu­
żące do przyśp ieszenia takrich cząsteczek ma· 
terii, którymi ostrzeliwujemy i rnzbijamy ją· 

""'"Ni\sZ'"'"bilAi""'N'AU'kaWV·-
••..................• „„.„ .• „ ••.• „„„ •. „ ••••••••..••.•• „.„ ••• „.„.„„„ • ..-Co czytać? 

F• k dk • "k" d Z kolei porusza au~ tak dzil głośn• A· IZY a O rywa taJnl I przyro y rgadnienie rozbijania jąder •tomowych, co w 
dra atomowe. Dzisiejsza nauka zn-a kilka ta· czych :z wykry•tym przez Marię Skłodowslt!l, wymku doprowadziło do bon:iby atomo~ej. 
kich ekceleratorów. Najstarszy typ to gene- radem na czele. Zapoznajemy e.ię tu s tn.ema Z .rzeczy najnowszych dowiadujemy •iia. te 
rak>r van de Graalfa~ drugi to cyklotron, be- rodzajami promieni., wysyłanych przez pier· dstn!eJll elektrony ujemne 1 elektrony doda.t­
tat.ron J IJ'fnchrotron. Mogą one nadać jonom wi.astki promienlo-twórcze, mianowicie pro- nie, tzw. pozytrony. Z chwłlll, gdy &lę oba 
szybkość do 300 t}"Siięcy kilometrów :na se· mieniami alfa, beta i gamma. Przedstawiona spotkają, powstaj14 z nich dwa fotony, c:iyli 
kundę, to jest szybkość światła - większa jest dokładnie tzw. komora Wil&ana, oraz najmniejsze cz1tsteczki światła. Z tego wyni· 
szybkość jeet w prayro&ie nieosiągalna. Dzia· pierwsze koncepcje Ruthe.forda, identyfikują· ka, że energia elektryczna przemienia si-ę w 
łając tak szybkimi jonami na różne pierwiast· ce atom z układem planetamym. W myśl tej energię świetlnl\. Odwrotnie, gdy foton o dod 
ki, możemy je przemieniać jeden w drugi. koncepcji atom to twór pusty, gdzie w środ· statec:r.nej energii padnie na atom, mo!ie by 

ku mamy jądro, coś jakby słońce, dokoła któ· pochłonięty - zam!ast nl6!ło pojawia się p·a­
rego krążą planety w postaci elektronów. ra clektron6w: elektron uiemny i dodatni. BUDOWA JĄDRA ATOMU 

O rugim z kolei dziełkiem „Biblioteki Fi· 
zycz:n.o-Asitronomicz.nej", którym eię dziś 

zajmiemy, to Szozepana Szczeniowsklego pt.: 
„Budowa jądra atomowego". Książeczka o 102 
stronicach druku, w cenie 155 zł, porusza tak 
dziś dla ikażdego ciekawe zagadnienia z dzie­
dziny budowy atomu. Po krótkim wprowadze· 
nLu co to jest atom, ruchy Brown'a, fluktua­
cja, ustanawia się autor nad ziarnistą s•truk· 
turą materii. Przechodząc do «"ojowiska ato· 
mów, podaje nam, jak spada ciśnie.nie w ga· 
zach wraz ze zmniejszaniem si ę grubości ich 
warstw, jak oblicza się :ilość drob in w tzw. 
molu substancji gazowej. Wymiary drobin 
chemicznych są bardzo małe - obliczyć to 
można z wymiarów warstwy oliwy, wylanej 
na powierzchnię wody. Obok fak'.ów śdśle 
naukowych znajdziemy i ciekawostki, do II'Zę· 
du tych należy np. fakt dawno znany mary· 
narzom, mianowicie, że do uspokojenia wzbu· 
rzonej powierzchni morza wystarczy wylać\ 
na ni ą stosunkowo niewielk!l ilość oloiwy. Ob· 
liczywszy ilość drobin w molu i wymiary po· 
jedyńczych ak>mów, dochodzi autor do bez­
względnego clęforu niektórych atomów. Bar· 
dzo ipOglą.dowo scharaktery.zowana jest owa 
słynna tabllca Mendelejewa, chemika rosyj· 
skiego. Aczkolwiek w podręcznikach szkol· 
nych je-st mowa o 92 iplerwiasl1<ach, to jed· 
nak autor omawia jeszcze cztery pierwiastki, 
ponadto - Sił to pierwiastki doby ostatniej. 

CO M~Ą OBLICZENIAf p o tych Wi<!domościach wstępnych nastę· 
puje rzecz właściwa. Tu przede wszys.t· 

kim wykazuje nam autor, że atomy muszą 
posiadać jakąś budowę złożoną -:--- świadczą o 
tym badania nad tzw. promieniami katodowy· 
mi. Mamy więc dość dokładny opis promie· 
ni ikatodowych. jpromieni kanalikowych; , na• 
stępnie . przesuwa się prezd naszymi oczyma 
elektroliza I sposoby obliczania masy protonu 
1 elektronu. Bardzo dokładnie został odmalo· 
;vany obraz pierwiastków promienio-twór· 

Dwa te układy różni ą się naturalnie wymiara· • 
mi ~ lecz nrie tylko tym. NJels Bohr uzupeł· :ENERGIA JĄDROWA 
nil dzieło Rulheforda wyk.a.zuj1tc, :!:e elek· w· r-ozdzial& o energiJ Jądrowe} mamy bu-
trony zachowują się inaczej, aniżeli planety. dzo obra2-0we wyjaśnienie, na aym ener-

TEORIA KWANTÓW 

B y wyjaśnić to zachowanie się elek.tronów, 
musiał Bohr oprzeć się na ttw. teor!l 

kwantów, - teoria ta została przez autora 
ba.rdzo przystępnie wyjaśniona. Wspomniana. 
jest następnie dość trudna mechanika falowa, 
uważająca materię za rodzaj falowania, Ruthe 
ford porównywł elektrony do planet, ik:tóre 
nie posiadają żadnych dos·trzegalnych właści· 
wości falowych - mechanika falowa nadaje 
elektronom właściwości falowe, tak, że zacho· 
wują 61ię one nipełnie inaczej, aniżeli planety. 
Czytając dalej omawia.n11 ik.siążecr.kę spotyka· 
my się z pojęciem izotopów. Dla wytłumacze, 
n ia tego pojęcia musiał autor wspomnieć, jak 
to przy pomocy widma rentgenowskiego usta· 
la si ę numer porządkowy pierwiastków, a co 
za tym [dzie i nabój jądra atomu, od którego 
to naboju zależy polożenie pierwiastka w ta· 
blicy układu naturalnego, a .równocześnie fi· 
zyczne i chemiczne właściwości danego pier· 
wiastka. 

PIERWIASTKI PROMIENIOTWóRCZl! 

P o przebyciu tych trudności tra.fil·amy noa 
miejsca łatwiejsze. A więc liczba znanych 

dziś pierwiastków promlenfo-twórczych docho 
cizi już do 40-tu. Wydzielaj11c :1 siebie pro· 
mienie .rozpadajlł się, jedne w okresie dość dłu 
gim, inne bardzo krótkim, - maj14 więc nie· 
ja.ko jakiś okres życia, trW'dlllia. Zazwyczaj 
podaje eię nie okres całkowitego ich trwania, 
lecz. okres tzw. półtrwania, a raczej okres po· 
łow:cznego .rozpadu, tzn. czas, w ciągu Móre· 
go 1>0łowa atomów danego pierwias·tka ulega 
rozpadowi. 

W związku z izotopami ma.my opis tak 
modnego przed wojn14 ciężkiego woqoru 1 cięż 
kiej wody. 

gia ta polega. · Jeżeli 1 gram radu wyd!ziela 
tyle ciepła. ile daje go 250 kilogramów MJ· 
lepszego węgla, to ja!lJle., że w pierwiastkach 
promienia-twórczych tkwdl\ olbrzymie za.paay 
energ!.i, setki tysięcy nzy ba.rd'z!ej skoncen­
trowanej, niż w węglu, etanowiącym pmeciei 
dz iś jedno z na jbogatszych, znanych nam :h6· 
del energii. Energ irl. jednak plerwia\5tkó-w pro· 
mienio·twórczych nie umiemy na .razie racjo· 
nalnie wykorzystywi!.ć, gdyi wydziela efę ona 
ni es\ychanie powoli. 

Poruszając tak ciekawą, ele trudnił teorię 
względności Einsteina, podaje autor fragment, 
w myśl którego każde} ma.sle odpowlada pew· 
na i l ość energiJ. Przy omawimiu sposobów 
rozbijania jąder atomowych zaznacza autor, 
że cząs teczkom rozbijającym to jądro trzeba 
nadać wielką szybkość - możliwe to jest 
przy użyc iu wysokich napięć elek.tryemych, 
s i ęgających milionów volt. Jeden %~ gpo&a• 
Mw otrzymywarua tak wysokich n.a.pięć to 
za.stosowanie taśmowego genera•tora van de 
Graaffa o prostej konstmkcjl. O 'Wllele prost- · 
szym jest tzw. cyk!Jtron, pmy§pdeszajllcv pro· 
tony. neutrony i jądra helu. Do przyśpiesz.ar.­
nia elektronó-11 cyklotron n ie nadaj& się - do 
tych przeto celów musiano 6k.ons-truować tzw. 
betatron. 

W ostatnim rozdziale daje nil.ID aator obras 
budowy jądra. W idzimy więc nllilEIO«l.T w po· 
staci pro to:i.ów d neutronów. Neutron może 
się przemienić w . proton przeJZ wyrzucenie łl• 
lektronu i neutrina, odwrotnie: proton może 
prze jść w neutron wyrzucając pozytron i neu· 
tri no. Jądra najcięższych pierwiastków jak U· 
ran i i.n. rozpadając s ię dają olbrzymią i!ośit 
energii, co znalazło zastosowanie w bombie 
atomowej, a w pr.zyszłości z pewnością odda 
usługi i w nnemyśle dla podniesienia dobro· 
bytu ludzkości. 

„"lll'ANIE PALCE/lf W BIJCIE 0 
••• - a 

Ciche b ·u.nly wasalów USA 
Realizacja planu Marshalla na zasadach · amerykańskiej dyktatury 

Nieporozumienia w sprawie projektów „Unii Europejskiej" - nłe jest to bynaj. wysuniętej przez Amerykanów propozycji -
mniej jedyna rysa na kruchej fasadzie gmachu tzw. WSPOŁPRACY PA~STW ZA- powiększenia kredytów dla Bizonll w ra-
CHODNICH. Podstawy tego gmachu wstrząsane są powor lecz stale przez inne Je- mach p!anu Marshalla. W prasie zach~dniej 
szcze różnice poglądów wśród partnerów „bloku zachodniego", a zwłaszcza - przez ukazały się nawet wiadomości, że rokowa· 
ROZDŻWIĘKI POMIĘDZY USA a W. BRYTANIĄ. nia, bczące się w tej sprawie w Paryżu, 

. .. \ utknęły na martwym punkcie. Chodzi jed· 
os~atnio te rozdźw1ęki P'J~łębi~y się znacz p~zeznaczonych do . dem'Jntażu . fa~ryk ~ nak 0 to. że Amerykan '. e tylko dla przyzwo-

rue :1a tle ust'Jsuz:~o"".an-~ si~ .mocar~tw N1e!11c.zech Zach'Jdn1ch .. Po:i1e":'az ządaz:. e itości udzielill „Radzie Gospodarczej Współ­
zachodmch do kwesta merrueck1e3, pome· to 1dz1e w poprzek angtelsk1m l francuskun pracy Europejskiej" prawa rozdziału kredy. 
waż zasadą polityki amerykańsk iej jest pretensjom reparacyjnym, londyński dzien. tów z tytułu planu Marshalla Norma1nie ta 
udzielenie Za-eh. Niemcom_ ~ierwszeństwa ~ ;iik „Ti.m.es". oś;nie~t się jednak z::iuwa~yć, Rada jedynie podpisuje dec~zJe, nadsYiane 
odbud~wie, na co inne pans .wa nie chcą się ~e chociaz ~ie~1eck1~ władze B1~onli pow1t~- z Waszyngtonu. Ale gdy Amerykanie zażą­
zgodzdc.. . Ją z radością z~dan1a an;erykanskie, ~ra3e dali nowego - i to znacznego powiększenia 

P'J:va~ne są ~6wn1eż ~pory pomiędzy 'f!S .~„ Zach. Eur'Jpy .me mogą się na to zgod.z1ć. A kred ytów dl.a B:.zonii, marshallowscy wasale 
A~g~ią i ~rai:ic3ą w związku z amerykanski- rząd francuski, w memorandum złozonyi:n za imcen!zowali coś w rodzaju buntu. Pro­
m1 ządaman;1 co do faktyczne~o wstrzyma- Departarr:.entowi Stanu, przypomniał sob1~ pozycji amerykańskiej przyklasnęły jedynie 
nia demontazu fabryk. n1emiecktch. Departa. nagle o uchwałach, powziętych w Jałcie i zasiadające w Radzie greckie i tureckie ma· 
ment Stanu zażądat, by Anglia I Francja Poczdamie. rionetkl 
poddały rewizji uchwałę, zawieraiącą listę Szczególnie 1Jstra walka rozgorzała wokół · 

Prawicowy publicysta francuski - Pertł-

Mslążha dla wsząsthlch 
nax tak pisał o tej scysji: „Chętnie mówi 
się o współpracy eur'Jpejskiej. Słychać po­
chwały. że przy _ podziale kredytów marshal­
lowskich bierze się pod uwagę interesy 18 
uczestników planu, a nawet interesy całej 
Europy w ogóle.„ Trzeba było sły~zeć, 'w ja· 
ki sposób dele!Jatl Bizon!! - amerykańsk'l 
pułkownik Wilkinson straszvł swych kolegów 
gniewem Kongresu na w:vpadek, gdyby jego 
niemieccy podopieczni n?e otrzymali dosta· 
tecznych kredytów" ... 

Maso-w-e tanie "W'"f dci"W"nict"7a 
Komitet U powszechnienia Książki przystępuje do dzieła 

. Robotnik w ni~b~e~~ ko!llbinezonie wy dania d!a począ~kujących czytelników, ab- I nych. Bazą ich między inn:ymi będą s~lwł:y, 
mąga rę.kę. po kSlązki, p1ękrue u.szeregowa- solwentow kursow dla analfabetów, a tak- rady zakładowe, Liga Kobiet, orgaruzacJe 
ne ~a biblioteczne~ półce. Tuż obok poch:~r- że prace popularno-naukowe, społeczne i oświatowe TUR i TUL, Zwiazek Młodzieży 
la się chłop. To me, ź~ na razie dzieje się teehnic~e. Polskiej. a także spółdzielnie Samopomocy 
to wszystko na plakacte Komitetu U pow p· kład . ć będ 50 łt Chłopskiej które w nowej svtuacji poli-
sżechniauia Książki. Wkrótce, bo już od si ierwsze ni y f.osi . . ~ ik li ·: tycwej odegrać mogą dużą· rolę nie tylko 
października, ukażą się pierwsze wydawnic ~h e~~ ar.zy ,n~ ezy ~ę ł~.nł ~zyc polityczną i gospodarczą ale i kulturalną.· twa KUK _ będzie tak napraw!fę. z ie 2lWię zemem. ena ~ą~ i, . ączme z . ' 
Książka jeszcze nie jest u nas artykułem dostawą. do domu, czem za]m1e się P<>czta Do akcji upowszechnienia, umasowie-

pierwszej potrzeby. Cena jej, jeśli chodzi 0 na ,w0;run~ach przesyłek urzędowych, - nia czytelnictwa wciągnięty musi być bo­
szerokie masy, jest zbyt wysoka. Wysoka ~esie ~I~oło 10~ zł.. Abonamenty, za~ow- wiem czynnik społeczny, który potrafi się­
zaś jest z powodu małych nakładów, czyli no md:y:w.idualne ,Jak i grupowe załatwiane gnąć do najdalszych, najba>:rlziej głuchych 
małego czytelnictwa. Na pozór więc błędne są w biurze y.iykonawczvm KU~ przy pla- zakatków naszego kraju, gdzie panuje naj-
koło„. cu Dąbr<?~s~1ego 8 w, Wars~aWie .. Poszc~e- większy głód książki. 

Z tego kola jednak :fuż wychodzimy. Po- gólne ksia.żki na~vwi;ic. bę~zie .m?zna procz Na rok bieżący Kon>Jtet Upowszechnie-
wołany w marcu Komitet Upowszechnienia te~o. w ramach istmeJące] sieci księgar- nia Ksią'iki przeznaczył na UJ>-Owszechnienie 
Książki pod przewodnictwem ministra skieJ. książki 300 milionów złotych. Jest to suma 
oświaty Skrzeszewskiego postawił sobie za Ponadto Ministerstwo Oświaty organizu- poważna i poważne zapewne uda się przy 
naczelne zadanie obniżenie ceny książki je 20 tysięcy nowych bibliotek powszech- je.i pomocy osiae-ną.ć wyniki. 
przez zwiększenie grona czytających, owych 
milionów, którym należy dostarczyć war­
to&ci kulturalne, zawarte w dobrej literatu­
~ze. 

Prace slawistów radzieckich o Polsce 

W jednym z dzienników francuskich uka· 
zala się zjadliwa karykatura, przedstawiają­
ca ucze~tn 'ków narad paryskich po burzli­
wym posiedzeniu. Pod nią p'.>dpis: „Zgodzi· 
Uśmy się na to, że każdy powinien otrzyma6 
więcej, n1ż pozostali". 

Nagrodv dla przodowników 

We współzawodnictwie elektrowni 
łódzkiej i warszawskiej 

Aby pozyskać nowego konsumenta książ­
ki, robotnika i chłopa - Komitet Upow­
szechnienia Książki rozpoczyna więc reali­
zację fu.nich, masowych poczytnych wydaw 
nictw. W październiku ukaże się pierwsze 
·12 książek w 22 tomach. Będą to, między in 
nymi „Krzyżacy" i „W pustyni i w Puszczy" 
Sienkiewicza, „Stara Baśń„ i „Starosta War 
szawski" Kraszewskiego, „Nędznicy" Wik­
tora Hugo, „Dziurdziowie" Orzeszkowej, 
·„szosa Wołokołomska" A. Beka itd. 

„ ·instytut Slawistyki AkademLi Nauk ZSRR w 
pracach wydanych w ostatnim półroczu po­
święcił wiele miejsca historii Polski. Wydany 
przez Instytut „Rocznik Słowiański" (Słowian· 
skij Sbornik) zawiera szereg artykułów po· 
świ·ęconych zagadnieniu pows•tania pierw· 
szych państw słowiań.skich, m. in. Polskiego. 
Wkrótce ukaże się opracowana przez grupę 
współpracowników Instytutu krótka „Histo· 
na Polski", 

Prowadzony od 1 kwietnia pierwszy etap 
w:yścigu pracy między Elektrownią Łódzką 
a Warszawską zakończony został 1 czerwca. 
Zwyciężyła we współzawodnictwie, jak wia 
dom':l, Elektrownia Wars:ziawska. Tym nie 
mniej jednak wyróżnionych został-O szereg 
przodowników pracy Elektrowni Łódzikiej. 

dratiewej, posw1ęcone kwestii chłopskiej w W piątek, 24 września br. wręczone zosta­
Polsce oraz artykuł M. Misko o odrodzeniu ły nagrody w postaci cennych matedalów 
Państwa Polskiego w latach 1918-1920. i gotówki ufundowane przez władze central-

Oddano do druku drugi tom ,,Notatek nau· 

W następnej transzy wydane zostaną 
prócz beletrystyki krótkie i łatwe opowia-

W druku znajduje się pierwszy tom „Nota· 
tek naukowych", który zawierać będzie arty· 
ikuły L. Ra.zumowskiej, I. Millera i W. Kon· 

kowych", zawierający przede wszystkim arty· ne energetyki oraz czynnik społecz;ny. Na· 
kuły poświęcone wydarzeniom 1848 r. na zie· grody te ot~ym~ło 20. osó.b wyróżniająą:ch 
miach słowiańskich pracę· I Mi'llera Przed się. ulepszeruarru w dziedzinie małej racJO· 

' · · " nal1zacJ1 oraz g· I · ł · zniesieniem pańszczyzny w Galicji", W. Di· f)ry ma ;1Yffil pomys affil: 
tiakina „Czernyszewski i narody słowiańskie w, następn~m . okresie . współzawodm;twa 
w r. 1848" etc. _ j Łódz nag~o?z1 większą nlz dotychci:as. hcz~ę 

. przodowmkow pracy we współzawodnictwie. 
M. Misko ukończył pierwszy rozdział 111aj- W sierpniu Elektrownia Łódzka uzyskala 

nowszej historii Polski, :poświe.cnnv cdrodze· 304 punkty W.'Jbec 276 uzyskanych przez 
niu Pań6twa Polskiego. Warszawę. -
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Pracownicy fabryki im. Strzelczyka usprawniajq produkc!ę 
Dyrekcja i Rada winny poprawić warunki higieny i bezpi~czeństwa pracy 

1'a ogół zakłady przemysłowe w Łodzi cter- ·• ""' tnM~ 
Pil\ na nc:tupłość pomieszczeń. Wiele trud-' ·· ·· MW 
n~cl sprawia niektórym firmom urządzenie ;;:;~~ 
pf'zed.szk-ola, żłobka lub świetlicy. Czuami ) '.Mi 
jednak trudnoocl można rozwl1zać, trzeba tyl >~) j 
ko nieco inicjatywy i przedsiębiorczości ze i 
strony Rad Zakładowych i Dyrekcji. )~ 

Bolączkit pracowników Państwowej labry- .· iJt 
kl Jbrablarek lin. Btn:elczyli;a (d. Johna) jest Nt)I 
brak pra1nl. Umowa zbiorowa mówi że I ??:~« 
„pranie odzieży ochronnej czy roboczej na- . ••'····•· ,,,,)@~ł 

:!~ur:~:r~~S~1r.~~~~:~~:::':~: l Purder Bronisław 1(arbowski w1adys1aw Kubiak ,~~~rm~iii 
proste •. a prz.ede wszystki~ sporo kosz~uje. 'wyiką. Towarzysze zapewniają, że możnaby w fabryce im. Strzelczyka dość szeroko 

Porrueszczenie na pralmę z pewnością zna- osiągnąć jeszcze lepsze wyniki lecz na prze- rozwija się współzawodnictwo Indywidualne, 
lliZ~oby się na terenie na3zyc~ zaldad'5w, - szkodz'e stoi brak sil fachowY:h. W niedale- które obejmuje wszystkich pracowników 1.1-

hvierdzą. pracownicy, należy s:ę tylko rozej· kiej przyszłości problem ten zostanie rozwią- kordowych 
nĘĆ. Mimo włelokro?iych łn.terwencjl pra: zany. Istniejąca na terenie zakładów szkoła Na specjalne wyróżnienie w współzawod-
~owników I kół partyjnych, aru Dyr_ekcj'l, am przemysłowa szkoli młody narybek. mctwie ;ntl;ywidualnym i.asługują tow. Do-
~' r,a Zakła~o~a nie w:vkazują bllzszego Z"-' Czy nie właściwym byłoby z uwa"i na brak ruch Władysław i WołuJczyk Adam. 
mterernwama się tą 11i::rawą. Dyrekcja !v•er- • "' i d · · ś · d k tar 
d i „ ~ t to bowl k' R „ z kl d fachowców przyspicszyc proces szkolen a. Mamy na zieJę, o w1a cza nam se re z 
z, "'e Jes o ąz iem auy a a o- W k . . . · d · K ·t • F b PPR t c jk H 

j R r' twi d i „ t d D , i sza uczrnow1e c1 w czas:e go zm pracy orni e .u a rycznego ow. za a en-
we . r a er z' ... e o za an.e yre .c.:1 . l"b 'd ć i d be ś d . k k . d b . j k t b ł • Inn mi za „Tak w kółko Macieju" _ trwa już od trzech mog 1 Y zna3 owa s ę po zpo re ruą on- ry , ze po o me, a o y o y -
1 t 1 ł j k ni tak i R d trolą przodowników pracy, ktorzy służyli by kładami pracy, krytyka na łamach „Głosu•' 

Za k' ład pra n oda bn ema,I 
1 

jn „e lmka.l t ai 
8 

im sv.'Ym długoletnim doświadczeniem i z przyczyni się również i u nas do usunięcia 
a a owa p o o ma az a u.c. o a w er- , · ć · · d · ć · i ć d d t i ł 

d i tylk ... Dyr k - i d 1 lił d którym! mogl.by wspólnie pracowa . Moz- me oc1ągnię co powmno m e o a n wp yw z o, "'e e cJa n e przy ze a o - . ó od · d I k d k jl ' i d 1 h 1n 4 1 j 5 te na na tym polu wprowadzić wsp łzaw nic- na a szy to pro u c . 
pow e n c sum na s.a ac e. ~rawy two kto prędzej wyszkoli uczniów. P. W. 
należałoby rozwiązać jak najszybciej, prze- --·-----------------------------------cież w innych zakładach w międey czasie roz-
wlązano już trudniejsze sprawy niż urządze­
nle pralni. 

Istnieją tu Inne niedomagania w zakre­
sie higieny l bezpieczeństwa pracy. Przepro­
wadtono inspekcję na 1terenie -iakladów i 
stwierdzono, że stan zapylenia na ~szczal­
ni zeliwa t.zw. piaskownicach jest za duły, 
Nalefy wprowadzić odpowiednie zabezpiecze­
nia przed pyłem. Ponadto wszyscy pracownl­
cy :i:atrudnlenl na piaskowcach i prey In­
nych pracach, wYWołujących duże zapylenie, 
winni nosić odpowiednie maski ochronne. 

Na Bałuckim Rynku 
Brzmi\ rojgłośnie tony 
skoanych polek, marzą­
cych walców lub melan· 
cholijne dźwięk! tanga. 
W takt muzyk! wirują 
zawrotnie karuzele i krą· 
ży miarowo „diabelski 
młyn", wywołując pełne 
emocji okrzyki wylęk-

nionych dziewcząt. 
Mile jesit rozerwać się 
po pracy-toteż te <'!trak· 
cje Bałuckiego Rynku 

Ił' tę I z p_owroteDt 

Może w maju, może w grudniu„. 
Zwa!ywszy Da okollcz.ność 1) ze w dnłu 

it.9. br. nastąpiło zrównan!ie dnia z nocą; 
2) ze od tej daty a,t do 22 grudnia noo 
będzie coraz dłużna - wielu obywateli 
myśli o tym, by pn;y pomocy światła roz­
proszyć grożące stąd mroki w mieszkaniu. 
Oczywiście, warunkiem koniecznym i nle­
:r;będnym, jeśli chodzi o korzystanie ze 
światła (elektrycmego) jestl tarówka. A 
tu z żarówkami - mimo ohiecującrch 
komunikatów letnich - krewa.. 

- Żyrandol - powiadają. w sklepach 
- chętnl!e sprzedamy, a.le ża·rówek - nie. 
Nie ma. An1 „OsNUn" ani „Tungsram", 

- Jakie to takf - dziwi się obyWatel 
- przedstawiciel popytu na żarówkę -
więc Idledy będą.f Dni się stają. «(Oraz 
krótsze, może jut:-o lub pojutrzef 

- Może w maju, mote w grudniu -
wpada w „ton" ekspedi~ {ka) - mote 
w styczniu po południu, ale dzis'laj Je­
szcze - nie.„ 

Z księgi przemian 
Zgłosił sllę do nas Jeden z mytelnlk6w, 

informując o pomysłowej na.klejce PSS. 
Treść naklejki brzmi: „PIWO - TO 
PŁYNNY CHLEB", 

- Jak się to wam podobał - spytał 
nasz informator. - ct!ekaw Jestem, co 
napiszecie na ten temaU Nawarzycie im 
za to „plwo"f 

- Nie - odpowledrlelłśmy z uśrrf.e­
chem - Po prostu zaproponujemy P.S.S.­
owł wydrukowanie Jeszcze jednej naltleJ-
kd. Dla równowagl s napisem: 
„CHLEB - TO PIWO W KAWAŁKU". 

ŁODZIANIN 

Aromat ul. Okopowej 
Nie samym tlenem człowiek oddycha 

to prawda, ale tym niemniej nie należy go 
zmuszać, aby oddychał fosgenem, siarkowo­
dorem itp. A na takle „oddychanie" są właś­
nie narażeni nleszr.zęśni mieszkańcy ul. O­
kopowej, przy której się mieści miejskie 
zsypisko śmieci. 

Posiadane obecnie maski są przestarzałego 
typu, robotnicy nie używają ich, ponieważ nie 
stanowią one dostatecznej ochrony, a poza 
tym są bardzo niewygodne. Jak J;wierdzi 
przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Mar­
dofel w firmie „E1ektrobudowa'' przy podob­
nych pracach wprowadzono maski, które w 
zupełności odpowiadają wymaganiom. Nale­
żałoby udać się tam, wziąć wzór 1 wprowa­

powodzeniem. 
cie6zą się llliE!6łabnącyml 

W n I os e k : zakopać porządnie zsypisko 
przy ul. Okopowej, w przeciwnym bowiem 
razie wypadnie zakopywać (na cmentarzu) 
mieszkańców wyżej wymienionej ulicy. 

E. Tam. 

dzić je na terenie zakładów. 

• • • 
Zakłady mogą J)Oszczycić się również po-

ważnymi osłunlęciaml. Podobnie, jak I na 
wielu innych zakładach pracy, robotnicy u 
„Johna" przez swe pomysły racjonalizatorskie 
poważnie przyczynili się do usprawnienia 
produkcji. Za przeprowadzenie szeregu kon­
struktywnych ulepszeń na tokarce, ulepszeń 
dz'.ęki którym można lepiej oliwić sprzęgła, 
tow. Kubiak Jan otr:z.ymal premię w wyso­
kości 50 tys. złotych. Ulepszenia te w du­
żym stopniu ułatwiły montaż i usprawniły 

PO REMONTACH - NOWE DOMY W ŁODZI 

Rok 1949 poczqtkiem budownictwa mieszkaniowego dla robotników 
Rozbudowa osiedli na Polesiu i Stokach na pierwszym planie 

Zarządzeniem Komitetu Ekonomlcmego Ra- W przedwc.zora}szym numerze nMzego pl- kim na ochronę domów 1 mieszkań pracowni· 
dy Ministrów, na ~obotn.icze budownictwo sma szczegółowo zobrazowaliśmy jut, co na czych przed wyni6.zczeniem drogą nieodzow· 
mieszkaniowe, uchwalone zostały dodatkowe tle nowo uzyskanych sum zrobione zostanie nych remontów kapitalnych i prac zapobie· 
kredyty Inwestycyjne, których celem jest po- w tej mierze w Łodzj, Z planów tych wynika- gawczych. 
Jepszenie warunków mieszkaniowych świata lo jasno, że jeśli chodzi o miasto nasze, to Tym samym rok 1948 zamknie 6ię dla Ło· 
pracy. uzy-skane kwoty użyte 1.0stanl\ przede wszyst. dzi bilansem, który po 6tronle aktywów mieć 

::::w~~rk~~1a~:1';:!i:;r:;:;;:, n:n:::. Iłowy po~ział rejonów U1Jezpieczaln1 
dzie tokarki. Wiele trudności nastręczało do- Większa ilość _ sprawniejsze lecznictwo 

będzie wykoMnie najbardziej pilnych inwe· 
stycfl zabezpieczających. 

Rok 1949 przyniesie w polityce mleszkanio· 
we/ zwrot radykalny l zasadniczy. Jego punk· 
Iem wyjścfowym nie będq już remonty I za· 
bezpieczenia, ale zapoczątkowanie planów bu­
downlctwa, ze szczególnym naciskiem na bu· 
downlctwo DOMÓW ROBOTNICZYCH. 

stosowanie niektórych maszyn do produkcji . . 
obrabiarek. Problem ten rozwiązał ob. Kar- I . W. związku oz przewidywanym. :z:wię~szenle~ należyty. Dlatego też Ubezpieczalnia postano· 

wiła podzielić miasto na nowe zmniejszone 
rejony, nie przekraczające liczby od 2-3 ty· 
sięcy ubezpieczonych. W ten sposób Łódź, li­
cząc·a 78 rejonćw, w najbliższym czasie mieć 
ich będz i e 100.do 120. 

l się hczby zachor-0wań w okres.ie jesienno-z1· 
bowskł Władysł~w. ~onadto zaproponował\ mowym, Ubezpieczalnia Społeczna dla uspraw 
zmianę 11posob~ ?bróbki p;zekład~i zębatej do nienia 6ystemu swej dzialaln_ości wpr~wadza 
napędu transm1s1i i do wmd. N1ez.ależnie od obecnie szereg bardzo zasadruczych zmian. 
poważnych osiągnięć wspomnianych robotni- Dotychczas rejony Ubezpieczalni, obejmują­
ków wielu innych pracowników dokonało ca- ce po 5 tysięcy osób, z racji! zbyt małej ilości 
lego szeregu praktycznych ulepszeń. personelu lekarskiego i !Pielęgniar6.kiego nie 

Plan produkcji zakłady · wykonują z nad- zawsze mogły obsłużyć pacjentów w sposób 

Obecnie przeprowadzane są dokładne obli­
czenia, ilości ubezpieczonych w danych dziel­
nicach i domach. Nowe rejony bowiem okre­
ślane będą w ścisłej zależności od gęstości 

Zamierzenia te nabierać- zaczynają w ł.odz{ 
niemal z każdym dniem pelniejszych i real· 
nie jszych kształtów. 

Jak się bowiem dowiadujemy, już w naj­
bliższym czasie otworzony zostanie w naszym 
mieście oddział Zakładu Osiedll Robotniczych, 
centralne/ organizacji państwowe/ z siedzibą 
w Warszawie, majqcef za zadanie budownic­
two mieszkalne dla robotników. Nieporzqdki na stac1'i lódż-Kałiska za~dn~~ii:~ku t: nowym podziałem Ub~ple-

czalni zrealizowany zostanie 11łusmy ~tulait, 
Transporty z żywcem przetrzymywane wbrew przepisom aby w każdym domu wywieszona była tablicz-

W o-parciu o postulaty i wytyczne Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, kierujący kredytami pań­
stwowymi Zarząd Osiedli Robotniczych roz· 
pocznie zgodnie z naszą polityką m;eszkanio· 
wą swe prace od rozbudowy dzielnic zamiesz· 
kałych przez ludność pracowniczą. 

W dniu wczorajszym nad ranem nadeszło I Mamy ~adzi~ję, i_t odpowiednie władze wej: ka, określa jąca do którego rejonu należy dom, 
do Łodzi oz Białegostoku pięć wagonów z żyw- rzą w d:i1alanie niektórych panów na titaCJI gdzie ten rejon si ę znajduje, jacy w nim 
cem. Łódż-Kali&ka J. kogo trzeba, przywołaJit do przymują lekarze oraz dokąd w nagłych wy· 

Konwojenci powia.domLll natychrn.rlast o tymp :;..;;.or;.;z;.;:ą.;;d.;;;k.;;u;.. _______________ ..;P_a_d_k_a_c_h_n_a1_e_'ż.;.y_d_zw_o_n_ić...;;p_o....;,p.o„g_o_lo.w_ie_. __ 
Centralę Mięsnl\, ale władze kolejowa nie po· 
śpieszyły się " wykonaniem swoich obowiqz· 
k6w. Cenny transport, 6kładający się 1 150 
sztuk świń i 45 sztuk bydła powinien był zo· 
stać natychmiast podstawiony pod rampę 
rzeźni. 

Tak więc na pierwszy plan wysuwa się roz· 
budowę dwóch posiadających linie trnmwa· 
/owe osiedli, a mianowicie STOKÓW i POLE­
SIA, a następnie przyjdzie kolej na pozostałe 
dzielnice robotnicze. 

Tymczasem wagony te stały kil.kanaście go· 
dzin w polu .I w chwHi podawania niniejszej 
w!ladomośc.i, nie zostały jei!zcze rozładowane. 

Jest .rzeczą powszechnie wiadomtt. że prze· 
pisy kolejowe nakazują wyraźnie, ażeby tran· 
sporty z żywymi zwierzętami miały w ruchu 
.kolejowym pierwszeństwo przed wszystkimi 
innymi transportami. Niestety, na stacji Łódż­
Kaliska nie stosuje się tych przep;sów. 
Jak nas informują, wypadek wczorajszy nie 
jest pierw.szym tego rodzaju. Zdarzały się tu 
już nawet wypadki padnięcia słabszych sztulł 
bydła, niepotrzebnie i zbyt długo przetrzymy· 
wanych w ciasnych wagonach. 

BIURO PORAD PRAWNYCH 
Bezpłatne Biur'l Porad Prawnych przy Ko 

mitecie Wojewódzkim Stronnictwa Demokra 
tycznego w Lodzi, ul Piotrkowska 78, II pię 
tro, tel. 121-67, czynne jest w poniedziałki , 
śr')dy i piątki w godzinach od 19 do 20 Po­
rady udzielane są bezpłatnie Porad ud? ie­
lają adwokaci: dr. Janusz we·s~ - 'P. ' C'l el{ i . Kur 
kowski, Górecki Edward, Łukasik, Kempi ń­
~ oraz sedzia Janusz Kozerski 

W Lodzi grasuje wścieklizna · 
Właściciele psów winni ściśle przestrzegać obowiązujących przepisów 

Od pewnego cMsU w sposób niepokojący część. Obowiązkiem milicji, st_wie~dzono poza 
mnożą się w Łodzi wypadki poką~ania przez tym, jest przeslrzegame obow1qzu1qcych prze· 
psy, podejrzane o wściekliznę. W stosunkowo pisów, według których nie wolno wyprawa· 
krótkim okresie zanotowano ostatnio 63 wy· dzać psów bez kagańców, nawet, jeżeli są na 
padki pokąsań. s~yczy._ Przeoisy te szczegó~nie w. ?kresio 

w celu omówiena środków :zaradczych od· wsc.ekhzny muszą być Jak na.1surow1e1 prie­

Zarząd Osiedli Robotniczych 'wzystąpić ma 
do prac na terenie Łodzi już od początku 
przyszłego roku. Fakt ten jest niezbitym do· 
wodem, że zaczynamy już wreszcie wychodzić 
z okresu zastoju budowlanego, a wkraczamy 
na drogę, prowadzącą do zabezoieczenia dla 
wszystkich ludzi pracy zdrowych i wygod· 

była się w tych dniach w Wydziale Zdrowia strzegane . nych własnych mieszkań. Szcz"p. 
konfurentja z udd~em przeds~wicieli Wr ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
działu Weterynarii, Zdrowia, Administracjj O· Co usl••sz••.n•• przez radio 
raz Komendy MO. ~ "-:li ~ 

N:! konferencji tej uchwalono zwrócić się 
do władz miejskich, aby ze względu na ep ide­
mię wścieklizny przesunęli godzi nę łowienia 
psów bezpańskich w śródm i eści u do godz. 1 O, 
a na peryferiach do 12-tej. Poza tym postano· 
wiono powiększyć liczbę karetek do trze<h o· 
raz zwrócić si ę do władz miejskich o przy· 
d.z:al samochodu półciężarowego, który kur· 
sowałby 3 godziny dzienn ie, łap i ąc wałęsają­
ce się bezpańsk ie psy. 

Obecni na konfe rencji zwrócili się z ape­
lem dC) Komendy MO, aby wywarła nacisk na 
adm nis lralorów domów ściślejszej, ni ż dotych 
czas rejestrac ji psów. Dotychczae bowiem za: 
ieiestrowana jest tylko b&rmo •'kom. tdi 

Program na SOBOTĘ 25 września 1948 r. I Pantalona" - farsa starofrancuska. 19.00 (Ł) 
12 04 Dzi enn:k. 12.09 Muzyka . 12.25 Popu• „Wielka rodzina" - fragment wspomnień 

lama u twory wiolonczelowe. 12.45 1) „Jesien· poety tadżyckiego Mirzo Tursun-Zade. 19.10 
ne sadzenie drzew owocow ych", 2) Komunika· (Ł) Rumby, tanga i foxtrotty. 19.20 (Ł) „O 
ty. 13.00 Koncert rozrywkowy. 13.45 „Muzyka czym mówi dzisiaj Łódż". 19.30 „Emancypant­
radz·ecka" 14.30 (ŁJ Z dzis iejszej prasy. 14.35 ki", 19.45 „Z życia Rumunii". 20.10 „XIX-ty 
(Ł) Kwadrans muzyki skrzypcowej (płyty). Wieczór Mickiewiczowski". 20.40 Arie i pie· 
14.50 (Ł ) ,.Nad czarną wodą" - kolejny odci· śni P. Czajkowskiego. 20.58 Komunikat meteo• 
nek pow ie ści dla młodz i eży. 15.05 (ł.) Komu- rologicmy. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka ta• 
nikaty . 15.10 (Ł ) Ari e i p leśni. 15.30 Audycja neczna. 22.45 (ł.) Koncert życzeń {cz. I). 22.sa 
>Siowno-mu~yczn a dla dzieci. 16.00 Dzlennik (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Oatatnie 
16.30 Lekka muzyka dwufo rtep' anowa. 16.45 wiadomośc i. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 P,w 
„Przy soboc e po ro boci e", 18 OO „Mówi Wy- gram na jutro. 23.30 Muzyka taneczna. 24.00 
s ta wa Z:em O.Lzyskdnych", 18.05 Koncert Kra- (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 0.15 !ł.l Zakońci1t 
iltows.kiej Orkiestrv FR. 18.40 IŁJ .. Małżeństwo nie audycji i Hy.IWL 
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dniu święta bohatef„ 
entuzjazmu pracy mlo­

W uroczystym 
skiej i pełnej 
dzieży radzieckiej 
będą serca ca/ej 

Śmierć wybitnej 
działaczki młodzieżowej 
Dnia 20 bm. zginęła w katastrofie 

samochodowej w cza~ie podróży służbo­
wej wybitna dziiałaczka polskiego ruchu 
mł<Jdzieżoweg'J - Paulina Pakulska. 

Paulina Paik,.ulskla urodziła się w r. 1909 
w Garwol~e. Od wczesnej młodości bra­
ła czynny udziiał w rewolucyjnej walce 
młodzieży polskiej przeciw sanacji Jako 
członkini Komun.is>tycmego Związku Mło­
dzieży Polskiej aktYWnie pracowała w 
kierownictwie centralnym i okręgowym 
KZMP. Jako członek Komunistycznej 
Partli Polskiej brał,a Ra!rnlska wyb1tny 
udział w pracach Międzynarod.owego Ko­
mitetu Pomocy Więźni<Jm Politycznym, 

Za swa działaln<Jść rewolucyjna skaza­
na była przez rzad sanacyjny na długo· 
letnie więzienie. W la1tach okupacjj była 
więźniem hitlerowskkh nbozów koncen­
tracyjnych. 

Po wyzwoleniu PakuJska stanęła do 
ofiarnej pracy w szeregach Polskiej Par­
tii · Robotniczej. Paulina Pakulska była 
członkiem Z.G, Związiku Walki Młi".>dych, 
pełniąc funkcję kierownika wydziału ro­
.botniczego, a nast·ępnie kierownikla. wy 
działu personalnego Z.G. ZWM. W Związ 
ku Młodzieży Polskiej była przewodniczą­
cą centralnego sądu koleżeńsltj_ego ZMP. 

Za zasługi w budownictwie Polski Lu­
dowej Paulina Pakulska odznaczona była 
Zhtym Krzyżem Zasługi. 

W zmarłej polski ruch ml<Jdzieżowy tra 
Ci zahartowaną w walce o socjalizm dziia­
łaczkę. która całe swoje życie oddała 
sprawie klas~ rob<Jtniczej i mas ludowych 
w Polsce. 
Młodzież polsk~ traci w zmarłej odda­

nego wychowawcę i przyjaciela.. 

dzieży 

lączyć się z nią 
zjedno~zonej m/o„ 
polskiej 

30-:ta • rocznica Komsomołu 
Młodzież polska obchodzić będzie święto bratniej młodzieży radzieckiej 

Młochiet polska oromyśde obchodzić b~złe 30-lecłe Istnienia Komsomołu twa pracy - górnik Aleksander Stachanow 
(Związku Młodzieły Komunistycznej w Z 8RR). Infteń 29 paździenll.ka br. upłynie oraz jego kontynuatorzy: mauynist' Pll.otr 

I pod znakiem solldamoścl z osią.gnięciam.l młodzieżowej orga.ułMC.i« mdZieok.łeJ, kłl6- KrzyWonos, tra.ktonylńka Marla Winogra-
- re służą. przykładem demokratyom.ym 1 post.ępowym organizacjom młod7Jleżowym dowa, kombajnistka. :_ Pasza Angelina 1 świata. :Vi~lu innj"Ch przodowników pracy, których 

W CZASIE WOJNY DOMOWEJ I odznaczeń „Orderem Czerwonego Sztan· Jmio~a. :ane są dziś daleko poza granica· 
Komsomoł, masowa i bojowa organi~cJa daru". mi wią u Radzieckiego. 

młodzft?ży radzieckie, powstała po zwyctlę- W OKRESIE BUDOWNICTWA WOJNA Z NA.JEZDŻCĄ HITLEROWSKIM 
S'twie Rewolucji Paździermk.owej i odegrała SOCJALISTYCZNEGO ~i~lką rolę .odegrał Komsomoł w ostatniej 
poważną rolę w rozwoju pańsitwa radziec- W okresie budownictwa socjalistycznego, WOJille narodów Związku Radzieckiego prze 
kiego. na wszsytkich frontach walki i pracy, Kom- ciw najazdowi hitlerowskiemu. 
Już w czasie wojny dom<Jwej i interwencji som<Jł zajmuje poważne ~iejsce. 

państw imperialistycznych, kiedy młoda R·e- Duży jest wkład Komsomołu w wykonaniu Za zasługi na polu walki i ·w ruchu par· 
publika' Radziecka narażona była na niebez- plfanów 5-letndch, budowę gigantlycznych tyzanckim, 7 tysięcy młodych patriotów 
pieczeństwo, dziesiątki tysięcy młodzieży fabryk 1 kombinatów, w przeprowadzenie otrzymaŁo tytuł „Bohaterów Związku Ra­
pod kierownictwem Kom.sorn0łu stanęły w kolektywizacji itd. dzieckiego, 60 młodych żołnierzy zdobyło ty. 
obronie ojczyzny. Za swe zasługi Komsomoł z s.zeregów Komsomołu wyszedł m. tn. tuł ten dwukrotnie. Na liczbę 67 kooiet 
.odznaczony został jednym z najwyższych inicjator wielkiego ruchu współizawodrrlc· „Bohaterek Związku Radzieckiego" - 64 
---~-,_-.._..;.._.;.. ___ .;...;.....;; ___ ...;. _____ ..;..__________ dziewczęta wyszły z szeregów Kl>msomołu. 

Wojewódzka Szkol a ZMP Z szeregów Komsomołu wszll dwaj trzy-
krotni „Bohaterowie Związku Radzieckiego" 

1?tnicy Iwan Kożedubow :l Aleksander 
Pokryszkin, którzy zestrzelili dziesiątki nie­
mieckich samolotów. 

Na całym świecie :znane są nazwiska po­
ległych młodych . patriotów -ZoJi Kosmode­
miańskiej, Aleksandra M.a.tlrosowa, Lizy 
Cha.jkinej ł :illlnycb. 

Za zasługi położone w okresie 
szystowskimi Niemcami, Rada 
ZSRR prziyznała Komsomołowi 
odznaczenie - „Order Lenina" 

walk z fa· 
Najwyższa 
najwyższe 

PRACA NAD ODBUDOWĄ 
Po ZWycięstwie nad Niemcami Komwmoł 

mobilizuje młodzież radziecką 1 staje na jej 
czele w .odbudowie, nauce 1 umacnianiu po. 

U • • 1 • · • • J k tęgi Związku Radzieckiego, Już po zakoń-rzeczyw-istDI O Się Pragnienie an a czeniu działań wojennych za zasługi na polu 
odbudowy 12 komsom<Jlców otrzymało ty· 
tuł „Bohatera Pracy Socjalistycznej". Dzie-, Skuteczna pomoc koleżeńskiej dłon.i siąrtki tysięcy komsomolców studiuje na~ 

Janek jest już od dwóch lat członkiem na- swoich kolegów tak, jak gdyby im czego§ za- szywego wstydu, dając przykład innym, zapi- wyż&zych uczelniach, setki zajmuje wybitne 
11zej organizac ji. Każdy z nas, :idawaloby się, zdrościł. A przecież nie miał odwagi podzielić sal się pierwszy, bo dopiero teraz zrozumiał, p'Jzycje ·w rozwijającej się nauce i kulturze 
zna go na wylot. Ileż to razy opowiadał nam się troską, która wciąż go dręczy/a, nie dawa- że brak umiejętności czytania i pisania nie radzieckiej. 
0 sobie. Ja.ko 13-letni chłopiec z zapadłej wsi la mu spokoju na zebraniach i w świetlicach, było jego winą, że winne były temu stosunki Komsomoł jest aktywnym członkiem Swia 
w kielecczyźnie poszedl w 1942 roku do party· zatruwała mu po prostu młode życie. prze.dwrze§niowe, kiedy zmuszony był paść towej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
zaniki. Rodzinną wio-skę spalili później Niem- Tak było z Jankiem do dnia wcz-0rajszego, krowy i harować od świtu do nocy u dzie gezie rozwija ożywbną działalność, zmierza. 
cy. Mało kt-0 us-zedł z życiem. Janek pozostał kiedy to na zebr<llliu Koła została szeroko o- dzica, że winna była temu okrutna, 6-letnia jącą do zjednoczenia Sił po~iępowej mło· 
wm. Samotneg-0 chfopca przygarnęli dalecy mówióna akcja początkowego nauczania. Pod· okupacja. dzieży świata w walce 

0 
pokój. 

krewni w Łodzi. Poszedł do pracy, aby nie czas gdy jeden z kolegów mówił o pokrzyw· Janek szybko nauczy się czytać i pisać, bo 
być dla li.ikogo ciężarem i dziś pracuje w la- dzonej ml-Odzieży, której warunki przedwojen- sllna je11t jego wola, silne pragnienie. Później ZMP PRZYGOTOWUJE SIĘ 
bryce. ne, a później lata okupacji nie dały możliwa· śmiało przyjmie funkcję w Kole. Przyjm.ie od· DO OBCHODOW 

Janek nie opuszcza nigdy zebrali Koła. Na ści uczyć się - oczy -Janka nabrały blasku. powiedzialną pracę, bo wie, że wszelkie trud· W okresie poprzedzającym „Dzień Kom-
zebraniach jest uważny, koleżeński, pr·zejawia Coś w sobie ważył, rodziło się w nim głębo· nośc1 pokonuje tylko wiedza. somołu" wszystkie organizll!cje terenowe 
chęć do każdej pracy. Ale cóż - nie przyj· kie i widać bardzo ważne dla jego życia po· Koledzy! Spójrzcie wokół siebie, czy w Ko· Związku Młodz;eży Polskiej przeprowadzą 
muje żadnej funkcji, nie chc7 podjąć "!ę żad· stanowienie. I -:- zdecydo"".aJ się. . łac.h wa_szych i warsztatach pracy nie ma wię· akcję mającą na celu zapoznanie młodzieży 
nej samodzielnej pracy. N1e1e~okrotnie pro- Wraz z trzema koleganu Janek .zapisał się ce! ~akich kolegów, którym trzeba podać ko·, p<Jlskiej z 30-Ietnim. okresem walki i pracy 
szony o to tracił nagle humor i spoglq_dl na do Zespolu początkowego nmiczarua. Bez lał· lezenską dłoń? A. J. Komsomołu oraz z jego dorobkiem. 

Komitet Upowszechnienia Książki przystępuje do pracy We wszystkich kołach fabrycznych, gmin 
nych i szkolnych .odbędą się w tym okresie 
zebrania, w miiastach uroczyste ak<idemie, na 

Rozum'.emy doskonale, czym jest książka wj starczenia masom społeczeństwa taniej i do-1 dziwa dobra i tania książka dotrze do każ- których wygłoszone zostaną pogadanki i re· 
życiu człowieka. Znane jest powiedzenie, że brej książki. Jeden jej tom, liczący 250 stron, dego pragnącego jej i stanie się potężną feraty ° Ktnosom'Jle. Równocześnie koła 
Z trzech naJ'krótszych dróg, które wiodą czło- nie będzie kosztował ponad 100 zł. Będzie dźwignią upowszechnienia kultury. terenowe ZMP nawiążą bezpośredni kontakt 

z Komsomołem w Zwiazku Radz.ieckim „raz wieka do kultury tj. szkoły, podróże i książki, go można nabyć drogą abonamentu lndywi- W całej tej wielkiej akcji prowadzonej korespondencję, w celu obustronnej wyroia-
ten ostatni czynnik jest najpopularniejszy, dualnego oraz za pośrednictwem Rad Naro- przez Komitet Upowszechnienia Książki mu- ny dośw!adczeń. 
najtańszy i najłatwiej dostępny. Nic więc dowych, organizacji politycznych, młodzieżo- szą wziąć szczególnie żywy udział ZMP-owcy. w okresie tym, specjalne audycje radl.,_ 
dziwnego, że społeczeństwo, mające ambicje wych, społecznych, czy oświatowych. Akcja prowadzona przez Komitet Upowszech- we oraz objazdowa wystawa 7- ·· :- -- ;- ~, ek! 
wstępowania na wyższy poziom kulturalny, W obecnej chwili jest w druku 12 pozycji nienia Książki nie może tr:afić w próżnię. ponaty, wykresy, zdjec'a : f„blici> in~orma­
na ten środek szczególną zwraca uwagę. Wie- (22 tomy) a od 1-go października będą one Stosunkowo dużej podaży książek musi od- cyjne zapoznają młodzież I społeczeństw„ 
my, że w państwach stojących wysoko kul- rozprowadzane po kraju i zasilą istniejące powiadać większy Jeszcze popyt. Hasłem na- polskie z pracą i dorobkiem Komsomołu. 
turalnie książka jest dobrem, dostępnym dla biblioteki, a wśród nich I nasze ZMP-owe. szym winno być: Każdy komplet książek wy. W akcji i uroczysbściach związanych ir 

obchodem „Dnia Komsomołu" weźmie rów­każdego, że rozchodzi się ona do rąk czytelni- Nowa, masowo drukowana książka w nakła- dany przez KUK znaleźć się musi w naszej nież udział ZWli.ązek Harcerstwa Polskieg.o 
ków w milionowych nakładach. W Polsce dzie 50.000 każda, oprócz tego, 'że Jest tania, bibliotece ml-Odzieżowej! (-) Oracz oraz junacy hufców ,,Służba Polsce". 
wudn~waj ~~atja ~~m odcinkupue~ hd~~eźd~rL Na~~ą~kpoodyw~a ---------------------~-~~---~------~---
stawiała się 'vprost tragicznie. Tak zwa- niale dzieła literatury klasycznej. w przy- Brawo kolez' ank1' ze Zdun' sk1'e1' Woli' I. 
ny „polski nakład'" wynosił przed wojną jedy sz.łości przew'.duje się również zróżnic0wanie / 1 
nie tysiąc egzemplarzy. Obecnie wiele się wydawnictw, uwzględniając wieś, miasto i 
zmieniło. Jakkolwiek w pierwszych latach młodzież, a nawet wydawane będą masowo 
powojennych nie mogliśmy pozwolić sobie na wydawnictwa naukowe i popularno-naukowe. 
szerszą akcję w tej dziedzinie, gdyż były in- Na ,,pierwszy ogień" idą następujące po­
ne bardziej palące potrzeby to obecnie jeste- zycje: 
śmy już na dobrej drodze. Obecnie możemy H. Sienkiewicz - Krzyżacy 4 tomy; W Pu­
mysleć o naszych potrzebach duchowych. styąi i Puszczy 2 tomy; T. T. Jeż - Narze­
Rusz.yliśmy już z martwego punktu. Po słyn- czona Harambaszy 1 tom; J. I. Kraszewski -
nej wr0rJawskiei wypowiedzi Prezydenta Stara Baśń 2 tomy, Starosta Warszawski 3 
Rzeczypospolitej na temat upowszechnienia tomy; A. Bek - Szosa Wołokołamska 1 tom; 
kultury i po obradach Rady Państwa, zagad- A. Gorkij - Matka 2 tomy; St. Sempołow-
1.\leniem tym zajęła się Rada Ministrów, po- ska - N~ ratunek 1 tom: E. Orz.eszkowa -
wołująf do życia Komitet Ministrów do spraw Dziurdziowie 1 tom; W. Hugo - Nędznicy 2 
kultury a ten z kolei uruchomił między in- tomy; I. Wiktor - Orka na ugorze 2 tomy: 
nymi agendami Komitet Upowszechnienia W. Orkan - W roztokach 2 tomy. 
Książki pod przewodnictwem Ministra Ośwla Książki te można już dziś zamawiać w Pan· 
ty i przy współudziale wybitnych znawców stwowych Zakładach Wydawnictw Szkolnych 
zagadn'.enia. w Warszaw:e, Pl. Dąbrowskiego 8. 

Komitet ten przystąpił iuż do pracy, a ied- Sądzimy. że akeia ta, która pochłonie w nai 
nym z jego najważniejszych za.dań to opra- bliższym czasie ok 30 milionów złotych wy­
cowanie ogólnopaństwowego planu wydawni- prze wreszcie ze wsi i z miast cały szereg 
czego i podjęcie konkretnej akcji w celu do- ogłupiających druków i piśmideł, oraz. że praw 

Młodzieżowy wys01g pracy prowadzony 
przez liczne szeregi ZMP-owców znajduje 
swój pełny wyraz nie tylko w wielkich 
<Jsiągnięciach w centrum naszego przemysłu 
włókienniczego tj w ł,,odzi, ale również i na 
prowincji. I tiam w ramach tego wyścigu 
dzieją się rzeczy, o których warto pisać 
i mówić, mówić głośno nawet. 

Zajrzyjmy w Zduńsk i ej Woli do Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego, 
przy których znajduje się koło ZMP liczące 
93 członków. Nie tylko imponująca Liczba 
zrzeszonych ma tu swoją wym<Jwę. Koło to 
zrobiło już bardzo wiele. Posiada własną 
świeWcę, w której prowadzi bardzo inten­
sywną pracę, P<Jsiada własny chór mieszany 
i sekcje dramatyczną Członkami honorowy­
mi kol.a s.ą: Dyrektor Zakładów i znaczna 
część personelu admin1stracyjnego. Koło l)d­
działywuje na całokształt życia i stosunków 
nnnuiacych na ti>renie zakładów. 

Trzeba powiedzieć jednak o najważniej­
~zvm. M:anowicie o dzielnych k<Jłeżankach 
z koła, które w młodzieżowym wyśc'ku pra­
cy zapisały się niezwykle chlubnie. W sierp. 

niu br. kol. Zofia Schmiede wykonała 246.ł 
proc. normy. Nie wiele ustępują jej i inne 
k0leżanki ZMP-ówki. Kol, Krystyna Purzyń 
ska wykonała. 235,8 proc normy, kol. Krysty 
na Czarnecka 213,9 proc. Zachęcone przy­
kładem koleżanek z ZMP, do współzawod· 
nictwa przystąpiły również niezruganiZ'Jwa. 
ne koleż.anki, Z nich kol, Kazimiera Piątek 
ma 244,5 proc. normy. a kol, Maryla Nowic­
ka. 221 proc. W krótkim czasie Jc,oleżanki te 
mają za~ar wstąpić do k<Jł~ZMP. tak, że 
cała pnacująca młodzież w zakładach powin 
na niebawem znaleźć się w szeregach na­
szej organizacji młodzieżowej, 

Starsze koleżanki. przodownice pracy chęt 
nie udzielają młodszym wskazówek i przy­
jacielskich rad. Uczą jak prac<Jwać można 
i szybciej i lepiej - z korzyścią dla siebie 
i dla ogółu. Uczą jak można po pracy przy­
jemnie razem bawić i uczyć się w świetlicy 
młodzieżowej i korzystać z tych wszystkich 
dobrodziejstw, które daje nam organizacja, 
wspólne koleżeńskie życie w ochoćzej do 
pracy, nauki i zabawy ZMP-owej gromadzie. 



Kronika .Piotrkowa 

).{OMU .WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 25 września 1948 r. 
D:iiś: Ładysława 

WAŻNIEJSZE TEI,EFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KI N A 
„Bałtyk" - Moja mila 

»Polonia" - Na tropie zbrodni 

DYŻURY APTEK 

bziś dyżuruje apteka Bolesława Ty· 
ca, ul. Słowackiego róg Legionów. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 

Redakcja I Admfnlstrarja 
„Głosu Piotrkowskiego•• 

~· ąhk6w Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

G t OS PI OT R KO WSK~'-------------------

Plł!num Miejskiej Rady Narodowej 
W dniu 23 bm. odbyło się plenarne Pabisiaka, Dobrusia, i Michajłowskiego dobnie załatw~ona przychylnie 'dla 

posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej interweniowała w Radzie Państwa o Piotrkowa. M1a~to nas~e. ot.rzymałoby 
miasta Piotrkowa. zaliczeni€ Piotrkowa do kategorii wówczas około p1ęc'iu m1llonovy złotych 

W posiedzeniu tym Prezydent Miasta miast przemysłowych, którym Rząd które przeznaczonoby ;w pieryvszym 
tow. Pabisiak Czesław poinformował przyznaje dotacje na rozbudowę i re- rzędzie na remon~ ~omow zamieszka­
m. fo., iż delegacja Zarządu Miejskie-, mon ty osiedli robotniczych. łi'.'ch przez. robotn1kow ora.z ':"Ykońhcz;· 
go i Rady Miejskiej w osobach tow. Sprawa powyższa będzie prawdopo- me niezamieszkałych, ~ nadaJącyc slę 

do odbudowy budynkow. 

Co otrzymamy na kartki Drugą ważną dla naszego miasta 
sprawą jest przyznanie 5 milionów zł. 
na rozbudowę gazowni miejskiej. Za 
pieniądze te zakupiony zostanie nowy 
zbiornik na gaz oraz postawione będą 
nowe płece o dużo większej wydajna· 
ści aniżeli dotychczasowe. 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miej­
skiego w Piotrkowie podaje do wiado 
mości, że z dniem 23 września br. na 
karty zaopatrzeniowe z miesiąca wrze­
śnia wydaje: 
Margarynę - dla kat. I zas. Po 1 

kg. na kupno nr 20 w cenie 50 zł. za 
1 kg., 

Smalec dla kat. IRD 012 po 0,5 kg. 
na kup. nr 22 w cenie 1 O zł. za kg. 

Konserwy końskie: dla kat IR po 
0,70 ·kg. na kupon nr 14 i dla kat. IIR 
po 0,35 kg. na kupon nr 9 w cenie 
11,80 zł. za kg. 

Olej rafinowany dla kat. IR, Po 0,5 
kg. na kupon nr 15 oraz dla kat. M. 
po 0,25 kg. na kupon nr 15 w cenie 
42 zł. za kg. 

M'ydło do prania dla kat. I zas. po 
0,2 kg. na kupon nr 21, dla kat. IR 
oraz dla IRD 0-12 po 0,1 kg. na ku· 
pon nr 16 i 21 w cenie zł. 2,90 za 1 
kawałek. 

Walka ze 

Mydło na karty IRD 0-12 z miesią­
ca sierpnia (karty miejskie) dla kat. 
IRD 0~12 po 0,1 kg. na -kup. nr 21 
w cen;e zł. 2,90 za 1 kawałek. 

Czekolada, zaopatrzenie powszechne 
i MK. dla kat. IRD 0-12 po 0,2 kg. 
na kup. nr 26-39 oraz IRD 0-12 
(karty kolejowe MK) po 0,2 kg. na 
kup. nr 30--43 w cenie 26 zł. za jedną 
tabliczkę. 

Uwaga: Wyżej wymienione artyku­
ły wydaje się na karty miejskie zao­
patrzeniowe i wszystkie karty Zg. wy 
-dane przez Referat Kart Żywnościo­
wych ZM, ostemplowane okrągłą pie­
czątką Zarządu Miejskiego w Piotrko­
wie Wydział Aprowizacji. Natomiast 
mydło dla kat. IRD 0-12 wydaje slę 

wyłącznie na karty miejskie zaopatrze 
nie pow~zechne z miesiąca sierpnia br. 

Termin wybrania upływa 30. 9. 48 r. 

Zała~iono także definitywnie spra• 
wę kupna trzeciego samochodu dla 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnyc1: 
Będzie t 0 trzytonowy samochód marki 
,,Ford", który będzie posiadał nowo· 
czesną karoserię podobną do popular­
nych Leylandów, kursujących na trn· 
sie Piotrków - Łódź. 

W dalszym ciągu obrad ,Rada Miej· 
ska uchwaliła poprawki, zalecone przez 
Wojewódzką Radę Narodową do burr 
żetu na rok 1948 oraz 1949. Wyzna­
czono także zgodnie z dekretem o naj· 
mie lokali i czynszu komornianym uli· 
ce centralne, na których obowiązywać 
będzie podwyższone komorne. Do ul'ic 
tych zaliczono: Słowackiego do przeja· 
zdu kolejowego, Stalina od nr 22-29 
do wiaduktu, Aleje ·3 Maja, Plac Ko· 
ściuszki, Stare Miasto , Pasaż Rudow· 
skiego, Piastowską, Żeromskiego, Mie-

s ekulac•a kiewicza, Legionów, Swierczewskiego, P J -.. Sienkiewicza, Toruńską, Jagiellońską i 
W. ·tych dniach Społeczna KomisJ'a I botników [ pracomników fabryk piotr- Stronceyńskiego. Rada Miejska posta· 

" nowi1a wezwać administratorów do· 
Kontroli Cen przeprowadziła kontrolę kowskicn. . . . . mów, by przystąpili do prac związa-
wielu sklepów przede wszystkim spo- W s~osunk~ • do tych dyrektoró~'" nych z przeprowadzeniem pomiarów 
żywczych które podejrzane byłY o od- oraz ~ierowni~o.w person~l~ych, kto- lokali oraz zebrali od lokatorów za· 

' . . rzy me zwoln1l1 pracowmkow wezwa-
mowę sprzedazy cukru oraz innych nych do wzięcia udziału w kontroli świadczenia z miejsca pracy. 
towarów pierwszej potrzeby. W kon· wyciągnięte będą odpowiednie kon· Przewodniczący Obywatelskiego Ko· 
troli wzięło udział kilkudziesięciu ro- sekwencje. mitetu Odbudowy Warszawy ob. Di· 

ł!-1111-lfll-llll-1111-flll-1111-1111-llll-1111-llll-flll-Jlll-1111-Hłf-llll-1111-llll-1111-flłl-1111-lfll-llJI~ try~łi zapoznał radnych z wynikami te 
gorocznej zbiórki na Fundusz Odbu· 
dowy Stolicy. Otóż do dnia dzisiejsze· 
go 'Wpłynęło ogółem 2 miliony zł. Dro• 
gą zbiórek ulicznych zebrano około 250 
tysięcy zł. Miejska Rada Narodowa po'" 
stanowiła wezwać obywateli miasta 
Piotrkowa do stałego opodatliowania 
się na rzecz odbudowy Warszawy we· 
dług stawek opublikowanych w spe­
cjalnych afiszach, rozklejonycn na mie~ 

l!_i.§iU Czuielnl•ów 

~le się gospodaruje w Woli Krysztoporsklej 
Są jeszcze na lderowniczycn stano­

wiskach w administracji państwowej, 
a szczególnie w majątkach państwo­
'vych ludzie, którzy nie umieją zapom 
nieć św:ietnego okresu „ziemfańszczy­
:my". Do takich zapewne należy dyrek 
tor Skrzyński z Woli Krzysztoporskiej. 
Wystarczy porozmawiać z ludźmi, pra· 
cującymi w majątku rolnym albo w 
niektórych zakładach · przemysłowych, 
aby przekonać się o tym, że „pan puł­
kownik" stroni od robociarzy jak od 
ognia. Wszyscy zgodnie stwierdzają, 
że nigdy nie ma on czasu i odsyła 
wszystk:ich. interesantów do podległych 
rnbie kierowników. Ten właśnie brak 
kontaktu i niemożność osobistego po­
rozumienia się budzi wielkie niezado­
wolenie wśród pracowników, którzy 
mają wiele do zarzucenia obecnej go­
spodarce p. dyrektora. 

ry za pieniądze Spółdzielni zakupił nad podniesieniem naszej gospodarki. 
sobie nowy motor i robi pieniądze na Ze swej strony Zjednoczenie Droż· 
młocce po wsiach. Dyrektor [ admini- dżowni winno okazać również większe 
strator nie mogą być uosobieniem zainteresowanie Wolą Krzysztoporską 
przedwojennych zi'emiańsk:ich jdziedzi-

1 

i panującymi tu stosunkami. 
ców, ale muszą być ludźmi - pracują- Stały czytelnik 
cymi ramię w ramię z robotnikami (nazwisko i adres znane redakcji) 

ście. · 
w aalszym· ci~ ol:iraa powołano 

1nmlll'!m111'1ilł'lłrr1"lllllllllli1~nn1n1r.1•11UJT1m~1"m"•11111rm1111111mnmr.1mmn111111n1:!11:J11icm7p1:1mrmw.rnn11:1111:11:m:aam•llllmll1111M111111n1111rr1111nllllllllJJTlli1Ullllill do życia Miejską Komisję Hodowlano· 

Wypadek ·w Zakładach Drzewnych Kwalifiliacyjną Zwierząt, w skład któ 
rej wejdzie lekarz miejski :weterynar:i 
przedstawiciel Zw. Sam. Chłopskiej 

W Piotrkowskich Zakładach Drzewnych wy I Budzisza w stanie groźnym odwieziono do oraz przedstawiciel Zarządu Miejskie· 
darzył się w tych dniach nieszczęśllwy wy- Szp'.tala św. Trójcy, 

Sledztwo zmierzające do ustalenia winnych go. Cele i zadania tej komisji omówimy 
jest w toku, nie jesteśmy więc w stanie po- na innyin miejscu.-

padek, który pociągnął za sobą śmierć robot­
nika, i ciężki stan drugiego. 

Dwaj robotnicy Cichecki Józef, (Slwer­
czewska 106) i Budzisz Władysław (Limanow­
skiego 35) czyścili kocioł. W pewnym mo­
mencie na skutek złego zabezpieczenia i wa­
dliwej budowy istalacji elektrycznej - obaj 
robotnicy ulegli porażeniu prądem, w na­
stĘpstwie którego Cichecki zmarł na miejscu, 

da6 przyczyny nieszczęśliwego wypadku, ale Na zakończenie oorao przewodniczą· 
- jak wyr.;ka z orzeczenia specjalnej Komi- · 
s:I Techn1cznej z ramienia Elektrowni. któ- cy tow. Dobruś złożył sprawozdan'e 
ra zjawiła się niedługo po wypadku w Za· z działalności Miejskiej Rady Narodo­
kładach - instalacja fabryczna l urządzenia wej za !"'li"'3iąc ubiegły.-
zabezp;eczające nle były odpowiednio konser- Na pe( ' . :::ślenie zasługu~Je fakt, że 
wowane. (r) · 

na posieC::zeniu obecnych było kilku-

Sport w Piotrkowie 
Czemu np. sprzedaje się pomidory 

handlarzom z Piotrkowa po 20 zł. za 
kg., a robotnikom - po 50 złotych? 

Czemu w roku ubiegłym nie chciano 
, k 00 ł Towarzyski mecz piłki nożnej m~ę- ły bramkarz Tomaszowa Komar nie 

sprzedac apusty nawet po 5 z · d t k' ·oMTUR · · t b ł · b -~ • p · 

dziesięciu obywateli miasta. Dowodzi 
to coraz większego zainteresowania się 

sprawami miejskimi ze strony miesz­
kańców Piotrkowa. . . zy omaszows !m 1 p10 r· y w stame o rornc. rocz Krawczyń-

::.woim ludziom, a obecnie wyrzucono kowską Concordią zakończył się remi- skiego z pełnym jak zwykle poświęce- faM@L&h'4Mk.łJ!h'WfB#.ik!:df?iidih:&11%RiT?.T:\:'XTitt:'? 1 
kilkanaście kadzi zgniłej kapusty? Jak sowym wynikiem 1:1 (1:1). niem grał Owczarek, któremu przy do­
kolwiek teg0 lata zbiory były dobre, Concordia grała w osłabionym skła- skonałej kondycji i opanowaniu piłkt 
pracownicy wiedzą, że majątek jest dzie bez Sentorka. i Jędrze~czy~a, mi~ brak jeszcze tylko dokładności podań. 
winie zakładom \Vol'i Krzysztopor- mo to stała. zupełnie na poz10~e gości Najlepszy przedstawiciel gry zespoło-

. . n . . tomaszowsk:i.ch. Po przerwie, gdy wej Piłka zademonstrował również kil 
s~leJ trzy .miliony złotych. Jest to. rzec.z wszedł na boisko Owczarek - zaczę- ka ładnych przebojów wspólnie z W wyniku rozmów przeprowoidzo-
mezrozum~ała przy gospodarstwie, lt- ła wykazywać przytłaczającą przewa- Krawczyńi:;kim. nych z przedstawicielami Zarządu Miej 

Dalsza rozbudowa 
Gazowni Miejskiej 

czącym ?z 120 he~taróV:· Dlaczego gę. Gra toczyła się bez przerwy pod Sędz'iował bardzo niepewnie Krzeszcz. skiego w Nidzicy zakończone zostały 
więc maJątek pracuJe deficytowa.? bramką TUR i tylko dobrej obronie (v). pertraktacje w sprawfo źakupu nowo-

Sądzę, że ci, którym leży na sercu oraz pechowi Piłki, który górował * * * czesnego zbiornika na gaz dla · Piotrko-
dobra gospodarka, przede wszystkim wszystkie strzały - zawdzięczają toma W nadchodzącą niedzielę, dnia 26 wa. Dzięki osobistym staraniom Pre· 
·członkowie naszej Partii, winni jak naj szowianie remisowy wyn!k. bm. o godz. 16-ej rozegra CH.Z.K.S. zydenta Miasta tow. Pabisiaka otrzy-
szybciej zwołać ogólne zebranie, na Najlepszy dzień spośród graczy Con· Concordia mecz o mistrzostwo A kla- mano kredyty na ten cel i w najbliż­
którym administracja złożyłaby szcze- cordii miał Krawczyński. Dokonał on sy ŁOZPN na rok 1948 w Koluszkach szym czasie przystąpi się do rozmon­
gółowe ,sprawozdanie z dotychczaso- całego szeregu udanych przebojów, a z tamtejszym ZZK, który wszedł do A towania zbiornika w Nidzicy i załado­
wej swej działalności. Trzeba poruszyć w 43-ej minucie zdobył z kornera efek klasy jako dawny wicemistrz klasy D. · wania go na pociąg, celem przewiezie-
na zebraniu i sprawę pana Szulca, któ1 towną bramkę, której nawet doskona-f (r.) nia do naszego miasta. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14, Sekretariat 254·21, Red. nocna 172-31~ 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW „P rasa". Administracja nie nrzyjmu1e odpowiedzialności :is terminoWY druk ogło~zeń. 
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TEATR.fi' 
_ Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza. 2'7 

. Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
tnsarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DyNpALA", ~olier'a. Przekład Boy'a-~e­
le~kiegQ. Rezyseria Danuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POWSZECHNY 
ul. ~1-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przed~tawienia o godzinie 
16-tej i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chap11is 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii 
J~n1:sza Warne.ckiego. Udział biorą: Hanna 
B1ehcka, Krystyna Ciechomska, Hali"la 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 
Wanda Jakubińska, Janusz Ja„oń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisł::\wa Ceo-;„· -· '"go. 

Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02. 

Teatr KomPdii l\luzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś. i dni następnych o g-odzinie 19,15 
„C'nothwa Z.uzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru 
W niedzielę kasa teatru c2:ynna od godz. 
11-ej. · · 

Teatr „OSA." (sala zimowa) Zachodnia ł3 
tel. 140-09 

Codziennie o gQdz. 19:30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. Swiat pracy otrzy­
muje 5ą proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza 
,,Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko „Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

!KINA 
ADRIA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla .młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w nledz. 13.30 
filn'. mt:C:01:wclonv dla młodzieży. 

BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia." • 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Zielone lata" 
P'Ocl~. 15.30. 18. ?.0.30 W TiiPnZ. 13. 

MUZA - „Piotr I-szy" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
-fjll1'1 nn7WOlor-, dla l!lłodzież.y Od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodziety 

PRZEDWIOSNIE __._ ,.Wakacje„ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filn niedozwolony dla młodzieży. 

RO~f'\'r"-n( - . O::it'l.t>,; e ....... ~„ 
godz. 16, 18,15, 20,30. w niedz. 13.30 
fil.Pl d "ZW'llc·w a· ' . ~y od lat 14-tu 

RO~ ·f ~ - .. 11>~-'! rzvtek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
filr.1 d<JL"1\1t-1onv dl::i młodzieży 

RF!<:ORJl - .. Fnnii.. Garh·•::iok" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
flrn rl ~ -·v, 1 01" · c.ila młodzieży 

STYLOWY - ,.Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filr.1 r.iecłozwolony dla młodzieży. 

SWIT - .. Ko")cius1ek" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 
f,.Jm dozwolony dla młodzieży 

T~CZA - ,.Uczennica'. 1-ei A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
!i!m niedozwolony dla młodzieży. 

WISLA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film medozwolony dla młodzieży. 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZACHĘ:TA - „Bolero" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WYCIECZKA Str. Demokra~yczneg'.) 
z inicjatywy posła K. Mertyna organizuje 

się wycieczkę c1lonków Str. Demokratycz­
·nego Łodzi na Wy5tawę Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu. Wycieczka uda się 
na zwiedzenie Wystawy w dniu 30 wrześ­
nia. Bliższych informacji udzialają sekreta­
riaty Kom. Wojewódzkiego, Piotrkowska 78, 
II p. tel. 121-67 (kier Biura ob. Zwi~rz­
chowsk:) i Kom. Łódź· Północ kier. biura 
ob. Maciaszek, Łódź, ul. Wojska Polski~go 
(d. Brzezińska) 10. W Kom. W'Jjewódzk!m 
od 9 do 15 .. a w Kmn.. Łódź Północ w :zodz. 
od 16 do 19. 
D - 0~0.121 

Nr i&! 

Czekamy na reorganizację naszego sportu 
Trwałym jego fundamentem mogą być tylko Związki Zawodowe 

Dwu~etni.a praca nad rozwojem kultu1Q,y fi· 1 wrogiego duchowi nowoodradzajitcego się na-, lub mało ~ywotna ł11czyć s Jtlub4mi ał:tyw­
zycz.peJ. w_sród członków Związku Zawodowe- szego sportu, opartego nłl. ścisłych podsta· niejszymi mającymi bazę w wlękaych zakła­
go W_łokn~an.y przymosła Związkowi już tyle wach demokracji ludowej, jak również na wy· dach pracy, two.rząc w ten sposób da nldl 
~atenału .1 pr~ty~znych ws.kazań, że w chwi- eliminowaniu z szeregów czynnych zawodni· silniejsze podstawy finaDS<>we. Pny ~<'ld~da 
li obecne] Włokmarze postanowili wykorzy· ków elementu n.iez.dyacyplinowanego i chuli· pracy wrgandzować m-ówn.!.t lltela -i><>rłowe, 
sta~ . je przystępując do generalnej reorgani• gańskiego. Dalej na skoncentrowaniu wszyst- dając im za zadanie umasawiam• wychowuia 
z~CJI _swego sportu. ~onieważ 6prawa reorga· kich wysiłków w celu podnie6ienia dyscypliny fizycznego i sp<>Iltu z tym, te ozłonkowie tych 
nizaci1 sp<>rtu u Vv'lokniarzy zainteresuje za· i poziomu ideologicznego wśród członków, u· kół będą zara.i.em członkami klubu epo-rtow„ 
pewne s~erszy ogół naszych sportowców i nie dzielaniu wydatnej pomocy tym klubom, któ· go, w zasięgu którego znajdować siit będzie 
poz~sta_me bez wplywu na całokształt nasze- re wykażą się wszechstronną działalnością, na dany zakład, dalej dążyć, o.by we ws:r;y6tkich 
go zy~1a sportoweqo - nie możemy przejść zwiększeniu i zespoleniu kadr związkowych większych ośrodkach przemysłu włókdenniez• 
nad mą do porządku dziennego. działaczy sportowych i na wciągnięciu do go powstały silne kluby reprezentacyjne, któ· 

Na czym będzie polegała ta reorganizacja czynnego życia sportowego jak najliczniej· re by specjalną już opieką otacz.ały zawodni· 
sportu u Włókniarzy? szych kadr członków Związku. ków wyczynowych, a o-pieką instruktors't!:o· 

Prze~e wszystkim na wyeliminowaniu z ich Aby zrealizować te postulaty, Włókniarze wychowawczą _wszystkich działaczy ~porto· 
s7eregow wszelkiego elementu szkodliwego i między innymi postanowili: kluby nieżywotne wych, i wreszoe, aby przez odpowiedme do· _______ .._ ________ ...;; ___ ..;..~---.:...-;... _____ ....;;....;.....;....;....;. tacje krzewić wychowanie tizycz.ne tam, gdzie 

Pr red 11Hecze11H C.SR - Polfliho n.,, żuzlu 

Dwaj łodzianie· 
kandydatami do reprezentacji Polski 

WARSZAWA (Obsł. wł.) Polski ZW'i ązek Kandydatami do reprezentacji są: Smo. 
Motocyklowy wyznaczył 11 zawodników, z czyk (LKM Leszno), Siekalski · (Motoiklub -
których ustalony będzie 8-osobowy skład Rawicz), Draga (Pogoń - Kat')wice), Wroc­
reprezentacji Polski na pierwszy międzypań ławski (Pogoń Katowice), Wąsikowski (PKM 
stwowy mecz m'.)tocyklowy na żużlu z Cze-
chosłowacją. Ostateczny skład ustalony bę- Warszawa), Kołeczek (Tramwajarz Łódź), 
d-zie w ciągu najbliższych dni po trenin- .K.nakow-iak (DKS Łódź), Olejniczak (LKM 
gach, jakie zawodnicy polscy odb~ą jeszcze Leszno), Chlebicz (PKM - Warszawa), Bo­
na nowowybudowanym t'.)rze żużlowym na nin (Pobnia Bydgoszcz) i Jankowski (Polo-
boisku RKS „Skry" w Warszawie. _ nia Bytom). 

do <tej pory jeszcze n.ie zdobyły sobie takiej 
po.pularności, jak gdzieindziej. 
Wszędzie, gdzie znajdujll się dute ośrodki 

przemysłu włókienniczego powstały jut, jak 
wiemy, Wł. Zw. K. S„,Włóknia.n". Kluby ta· 
kie powstały już u nas w Łodzi i w pobli5kkb 
nam miastach, jak np.: Zgierzu i innych. Ma• 
ją<: wydatnit pomoc i opiekę swego Zwiąuu 
Zawodowego, Włókniarza w krótkim ndew11t· 
pliwie czasie wysun11 eię na czoło naszych 
klubów i zajm11 czołowe etanowi&ko w naszym 
życiu sportowym, eliminujl\'C wr~-zcle :r. .niego 
wszystko, co jest nam obce i wrogie. 

Mamy nadzieję, te u przykładem włókni.a· 
rzy p-Ojdl\ ~ linne nasze Związki Zawodowe, ! 
te wkrótce nas-z sport otrzyma naprawdę trwa 
ły fundament. 

Lodzi 
Łodzianin wyrównał swe porachunki z mistrzem Polski Kupczakiem 

Pomimo spóźnionej pory, sezon kolarski w dzień od Kupczaka, chociaż 6tw<ierdzić tego 
Łodzi n.ie myśli jeszcze o zimowej przerwie. tak, jak to się mówi na 6to procent nie mogli: 
Tor helenowski będziemy musieli odwiedzić śmy, gdyż zabrakło do tego trzeciego biegu, 
jeszcze przynajmniej dwukrotnie, we wtorek który rozproszyłby już wszelkie wątpliwości. 
i prawdopodobnie w przyszły piątek. We wto Finał o pierwsze 'i drugie miejsce miał 6lę 
rek Łódzki Okręgowy Związek Kolarski orga- odbyć w dwóch ewentualnie trzech biegach, 
nizuje ciekawy mecz torowy War&Zawa - do tego jednak nie doszło, a to z tej przyczy 
Łódż, z którego dochód organizatorzy przezna ny, że w pierwszym biegu w czasie bardzo 
czają na Fundusz Odbudowy Stolicy, a w pią ostrej walki Beka z Kuj>czakiem, ten ostatn1 
'tek gościć będznemy elitę kolarzy czeskich z przy wyjściu na pr06tą z ostatniego wirażu 
mistrzem CSR Machkiem Cigla.rem i mistrzem podbił dwukrotnie łodzianina przyciskając go 
nosowym - Vesely'm na czele. Nie jest wy· nawet tlo bandy, uniemożliwiając mu tym sa· 
kluczone, te organizatorom piątkowych zawo mym wyjście przed siebie. Bieg ten wygrał 
dów KS Odzieży uda się również sprowadzi~ Kupczak wyrzutem maszyny na samej taśmie, 
zawodników wi:gierskich - byłaby to więc jednak po proteście Beka zwycięstwo prz.y­
najw1ększa impreza międzynarodowa w tym .znano łodzianinowi. W drugim biegu podobna 
cezonie. historia już się nie powtórzyła. Prowadzenia 

Wczorajsze mistrzostwa Łodzi prawdopodo wylosował Bek i prowadził bieg w dość o· 
bnie ze względu na moc imprez, jakie w tych strym tempie męcząc tym Kupczaka. Na ostat 
dniach miała Łódź, nie ściągnęły do Heleno- nim jednak okrążeniu Bek zwolnił i dopuści! 
wa w.ielu widzów. Trybuny świeciły pustkami nawet do teqo, że krakowianin przy zejściu z 
i na miejscach stojących też nie było za cia przedostatuiego wirażu zrównał się z nim :o.a 
sno . Gwoździem programu było oczywiście przeciwległej prostej. Prawdziwa walka roz· 
przewidywane spotkanie Beka z Kupczakiem, gorzała jednak mi~zy nimi dopiero od 200 
który przyjechał z Krakowa po„. czerwoną metrówki. Na ostatnim wirażu pierwszy o ja· 
kosrulkę mistr.za Łodzi. Okazało się jedn1!k, kąś długość był Kupczak i zdawało się, żo 
że motna wygrać mistrzostwo Polsk,i a prze- już Bek przepadł, tymczasem - doskonały 
grać mistrzo11tw-0 Łodzi. szpurt po.zwalił łodzianinowi dojść Kupczaka 

Wczoraj Bek miał - zdaje się - lepszy <i na ostatniej prostej nawiązać .z nim ostatecz 
lłlllltłlllllllUllłllllllllllllłłłlllllUUIUllUlllllllUłłllUllłUIUUllllUłlllfllłlłlllUłlllllltllllllHUUlllllllUllllłłflllltlllł••lłftllUłllłllllłlUfllllUIUłllłlllU 

„Puchar orzechodnk" 
Na półkach księgar6kich ukazała się nowa 

pow·eść spo.rtowa pt. „Puchar Przechodni". 
Autorami jej >Są Jarosław Nieciecki i Tade· 

usz Twarngowski. 

I co z takim zrobić ? 
W celu spopul3ryzowania zawodów z.apa­

śniczych w Łodzi, ŁOZA zorganizował turniej 
o puchar. Zawody te rozpoczęły się pod 
złymi auspicjami. Odwoływano je już kilka­
krotnie z różnych powodów. Ostatnio wy­
znaczono nowy kalendarzyk spotkań z tym, 
że mecz. Gwardia - ŁKS miał się odbyć w 
ub:egłą środę. Zapaśnicy ŁKS-u znów „na­
walili'' i mecz nie doszedł do skutku. 

Jak się dowiadujemy kierownictwo tej dru 
żyny ma ponieść konsekwencje. 

Dzial ofidaln)J ŁQl!!. 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 11 
1. WS wyznacza termin zgłoszeń zawodni­

ków do „Pierws-zego Kroku Bokserskiego" do 
dnia 28 września br. 

Miej>S<:e i godzina zawodów podane będą w 
następnym komunikacie. 
Sekretarz 
A. Klimczak 

Bazarn k ·-
, Przewodniczący 

M. Tyl 

Antltiew~cz 
KATOWICE, (obsł. wł.). - W dniu 3 paź­

cn:ernika odbędzie się w Katowicach cieka­
wy międzyokręgowy mecz bokserski Gdańsk 
- Śląsk. W ramach tego meczu Ba7arnik 
wystąpi w wadze piórkowej, w której spotka 
się z Antkiewicz.em. Spotkanie odbędzie się 

w hali powystawowej w Katowicach. 
--m•wwa: ~ ··-__...,.. _,,.,,...._~~-----.-------_,,.....,. __ _.._,._,,....,. ____ _ 

Erwin Dębic, zamieszkały przy ul. P1otrkow· 
skiej 271, wszedł za. pośrednictwem swego 
znajomego w kontakt 'Z niejakim . Stanisławem 
Szymańskim, od którego co ·pewien czas ku­
pował dolary. Szymańsk1, powziąwszy przeko· 
nanie, że Dęb\-: jest bogatym człowiekiem, po· 
stanowił wraz ze swoimi kompanami doKonać 
napadu na jego mieszkanie. Pl'an szybko doj· 
rzał. Drogę miał utorować kosz kwiatów. 

Wczesnym rankiem zadzwoniono do miesz­
kania Dębica. Nie było go w i:lomu. Gdy po· 
mocnica domowa - Katarzyna Sledż otwo· 
rzyła drzwi, jakiś mężczyzna wniósł kos'/l 
kw:iltów. W mieszkaniu znajdowaly się Jani· 
na Dęb\cowa i siostra jej, Janina Les.ńska. 
W chwili, gdy sięgnęły do torebek po napi· 
wek dla posłańca, weszło 2-ch mężczyzn i, o· 
św i ł dczywszy, że są z Bezpiecze!'t.stwa, przy· 
stąpili do prz.eprowadzenia fikcyjnej rewizji. 
Gdy pan.i [)ębicowa. zażądała od nich legity, 
~acji, przyby6z& rzucili si~ ~ kobiety i Po· 

za 
Bandyci 

koszem kwiatów 
czę/i je dusić. Podczas szamotania padł strzał. 
Jednej z niewiast udało się wybiec na balkon 
i zaalarmowała przechodniów. Bandyci •rz·1· 
cili s-ię do ucieczki, przy czym jeden z nieh 
zdołał zrabować 11.000 złotych. 

Podczas pościgu wywiązała 6ię strzelanina, 
na ekutek której został zabity milicjant ł.u· 
czak i jeden z bandytów - Matula. Zdołano 
ująć jedynie Kazimierza Warszawskiego. Sta­
wioi:y przed Sąd Doraźny - został skazany 
wówczas na 15 lal więzienia. 

Właściwy org·ani-zator napadu, Stanisław 

Szymański ukrywał się przez 2 lata na Zie­
miach Odzyskanych. Zmieniał często miejsce 
zamieszkania. W końcu wylądowat w Piątku 
pod Łodzią, gdzie został ujęry. 

Wczoraj Szymański stanął przed Sądem Do­
raźnym. 
Sąd pod przewodnictwem 6ędziego Błocho· 

wicza skazał Szvmań6kieao na 12 lat więzle· 
llla. 

Najszybsi nasi torowcy Kupczak (Kraków} 
i Bek (Łódź) stoczyli wczora i jeszcze jeden 
emocjonujący pojedynek, z którego tym razem 
zwycięsko wyszedł łodzianin jadący na d.ru· 
gie} pozycji. 

ną walkę, z której łodzianin wyszedł %Wydę 
6.ko, bijąc mistrza Polski o całe koło w cra.· 
sie 13,9 sek. 

O tytuł mistrza Łod-z.i, obok tych „tuzów" 
ubiegało się jeszcze 10 innych kolarzy, a mia· 
nowioie Janicki i Kierblewski z Wrocławia, 
Frąckowiak z Poznania i Anert z Chorzowa, 
z Łodzi zaś: Marchwiński, Forysiński, Gabrych 
Leśkiewicz Jerzy i Leśkiewicz Ludwdk. Trz.e· 
cie miejsce zajął ,młody Marchwiński, bijl!C 
dwukrotnie w finaJe o 3 i 4 miejsce nieźle za 
powiadającego się Frąi:kowiaka w cz.asach 
14,l i 13,9 sek. Na piątym miejscu uplasował 
się Leśkiewicz Jerzy, a na dalszych Anert 1 
Jan\cki, który obecnie przenosi się do Łodzi 
i startować będzie w KS Odzież. 

Oprócz wyścigu spr·interowskiego rozegra· 
ny został jeszcze wyścig drużynowy o mistrzo 
stwo Łodzi dla kartowiczów. Na 11tarc!e sta· 
nęły tylko d Ń ie drużyny TUR-u i ŁKS-u, 
przy czym w drużynie TUR~u jechłl.ło tylko 
3 zawodników. Zwcięstwo odniosła drużyna 
ŁKS-u w czasie 6: 10 (10 okrąże!'t. t-Oru). Najlep 
szy czas na 200 mtr. - 13,7 uzysk al.A rako· 
w:anin Kupczak w ćwierćfinale, w "którym 
spotkał się z Janickim. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Boks: hala Wimy, godz. 19,-ta: zawody o 

drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego: 
Włókniarz - Bawełna. 
· Piłka nożna: boisko TUR-u w Parku Lu 
dowym, godz. 16.30 mecz. na odbudowę Sto­
licy: Skra - Skóra 

Lekkoa.tletyka: stadion Zjednocz.onych, 
godz. 13-ta - rni&trzostwa Milicji Obywatel· 
skiej. 

OTWARCIE SEZONU PILKI RECZNEJ 
Yf niedzielę dn. 26 bm. Sekcja Piłki Ręcz­

ne.i Polskiej YMCA organizni" niPr-wsze v 
ł.JieY.ącym sezonie zawody z których docli.ód 
przeznacza się na odbudowę Warszawy, 

N a program zawodów złożą się: 
o godz. 11.00 siatkówka pań - ZKS „Włók­
niarz" - YMCA, o godz. 11.30 siatkówka 
panów - AZS - YMCA, o godz. 12.00 ko­
szvkówka panów - KS , ZRYW" - YMCA. 

Cel imwezv jak również wv,.,t-,.., mistrza 
Polski w spotkaniu z mło<la, lee.z doskonale 
zapowiadającą się drużyną „2>RYWU", 
winny ściągnąć do sali YMCA liczne rzesze 
miłośników vił.ki recznej~ 


